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D Z E K Y  K3 P R Z S 0  8  W ŁA S N Y C H  S H A C H
W szystkie m ożliwe rachuby, że kon 

ieremeja londyńska przyn  esie, jeżl.) mie 
bezpośrednią ulgę, to choćby wskr.za™ 
nia, jak należy  w alczyć z pogłębiają­
cym się k ryzysem , zaw iodiy. R zeczy­
w istość ostatnich cz terech  ty godni o- 
brad londyńskich w ykazała, że stam ­
tąd  aiie należy się spodziew ać recept, 
k tó rych  zastosow aanie uzdrow ić mo­
głoby, organizm  gospodarczy św iata. 
Polska z resz tą  daw no już straciła  
wszelkie tego rodzaju złudzenia i obec 
nie n a sz ' oapowiedzLa-Lne czynniki tem 
energiczniej w ytężają w szystk ie sw e 
siły, Ib w  pokonać p iętrzące się brudno 
ści gojpodaircze wtasmemi siłam i bez 
oglądania się h-a obcą pomoc.

D w a ostam ie posiedzenia Komitetu 
Ekonomicznego M inistrów  pozostają w  
zw iązku z decyzją Rządu, aby  z  je­
dnej s tro n y  możliwie szybko  zakoń­
czyć szereg rozpoczętych już i zaaw an 
sowamyoh prac, zm ierzających do stwo 
rzem a naturalnych w arunków  dla  u- 
re rm o w a n ^  i ożyw ienia życia gospo­
darczego, z  drugiej zaś  s trony  dosta­
teczni* w czesn o  ustalić plan robót na 
rok p rzy sz ły  zw łaszcza  w dziedzinie 
pppasfeią ciztaiłwliTusoi inw.esfeycyjnej.

Wię.c urzedew szystk iem  ohodizi 
znow u o  ulżeń©  przew ażającej w ięk­
szości ludności naszego  kraju  — rol­
nikom, k tó rych  ciężka •synneja obecna 
wskutek wielkiego spadku cen płodów  
ziemi i produktów hodow lanych jest 
doskonałe, znana. A ponadto w anstw a 
roln icza, >-©st na w ię k s z y o d b li io rc s *  
w szelkiego rodzaju  a rty k u łó w  przem y 
słowych. M ałe zyski, osiągane p rzez 
ludność rolniczą nic pozw alają jej na 
Zakupywanie potrzehn-ych artyku łów  
Przem ysłow ych, naw et codziennego u- 
żytku. Tem  się tłum aczy sp idek obro­
tu a rty k u łó w  przem ysłow ych na ryn ­
ku krajow ym . Zrozum iałem  zaś jest, 
jk zm niejszenie sprzedaży  tych  w y ro ­
bów zaham ow ało  produkcję, pozba­
wiając w a rs tw y  pracując*: w  przem y-

c znacznej części za tobków  a  tem - 
p row adzać do  zubożenia ludmo

$  miejskiej. W  ten snosób p o w s ta ć  
^  stosunkach gospeuarczych  jakby 
^^^fiemzehma pochyła, po k tórej s ta- 

się w dół ca łe  życie gospodarcze, 
Spadając ao  co raz  niższego poziomu.

1 o to  właśnie osra tn o  powzięte, cały  
j zereg  decyzyj, m ających s tw o rzy ć  mo

ItwSe k o rzystne  warunku dila n ap ra- 
'Vy sy tuacji w rolnictwie w najbliż- 
o ik ”1 roku gospodarczym , tak, by roi-

K. P rzystąpił do likwidacji zbiorów  
De dogodny ch w arunkach,
^  "s zm ;erzają zw łaszcza do  d a ’
nej n ftUsi3ra'v3lienia akc^ ilnt2rw 'n|ncy.i- 
nvm i FV5lku zbożow ym  i hodowla- 
w vch t3k W, zakresie sp raw  zbożo- 
przvs .O stało  postanow ione, że w 
t’a u trz m r ° ku gospodarczym  zosla- 
o d d zfeh f11*116 dotychczasow e śrlfeki 
kraju ST®®** na  poziom cen zbóż w  
zw & t ograniczenia celna,
przctworóvif-rZy wyw-oŻle zbóż i .'''go
zakupów « ’ ąk,cia interw encyjnych 
we zakV .r ° Wadizo,na przez państw o-

nie zbóż dla m łynarstw a  ł kupicctw a
P ow ażną  inow acją w dotyehezaso* 

Wiej naszej p racy  rolniczej będzie uru­
chom iemże p rzy  M inisterstw ie Rolnic­
tw a i R-eiorm R olnych tzw . Komisji po 
pi&rania obrotu produktam i rolnic zen ii. 
D o zak resu  działania tej komisji bę­
dzie należało  dysponow anie środkam i, 
jakie będą przeznaczone ma akcję p o i 
trzym ania w Polsce cen produktów roi 
Liych.

D alszą dziedziną bardzo trudną i w 
obecnych w arunkach skom plikowaną 
jest kompieks spraw  podatkow ych. 
P ań stw o  musi mieć środki na  sw e po 
tnzeby. O byw atelow i bardzo  ciężko 
jesl w ypełniać sw e zobow iązania po­
datkowe. Sum a zaległości osiągnęła 
niemal miliard złotych. U chw ały Ko­
m itetu Ekonom icznego R ady Mini­
strów. zm ierzała do stw orzenia w a­
runków , by  oba czynr iki —- P aństw o  
i obyw atel — m ogły  sprostać zada 
niom. Tu n a leż :' uchw ała  w spraw ie 
unorm ow ania zaległości podatkow ych. 
D otyczy  ona pow stałych  .przed l 'Pa­
ździernika 1930 załegłośoi z ty tu łu  n'e- 
Uiszczonych danin pańgtwowrych, k o ­

m unalnych oraz w kładek na .rzecz in- 
sfcytucyj ubezpieczeń społecznych. 
W prow adzając w  zakresie tego zad łu  
żenią szereg  daleko idącycn ułatw ień, 
uchw ala Komitetu Ekonom icznego u- 
lealnia te zaległości i rozkłada je na 
dalsze okresy  spłaty . W  ten sposób 
sp ła ta  zaległości publictanonprawinyćh, 
POvesialych w  okresie dobrej koniunk­
tu ry  zostanie załatwiiona ostatecznie i 
dostosow ana do zmienionych stosunk- 
ków,
Narazi© głów ne posunięcia poczyniono 

w  akcji w ew nętrznego oddłużenia, 
Akcja ta dotychczas obejm ow ała prze 
ważni© ty lko rolnictwo. Zosiała ona 
niedaw no ukończona w stosunkach fi­
nansow ych w si. Św iadczy o  tem 
w zro st w ypłacalności ludności rolni­
czej. Obecnie p rzyszła  kolej na  prze­
prow adzenie analogicznej akcji w  p rze  
m yślę i handlu, k tóre rówmież u g n a ją  
się pod ciężarem  sprai i oprocentow a­
nia zaległych długów. Akcja Rządu, 
zm ierzriąca do oddłużenia przem ysłu  
i handlu idzie w  dw óch kierunkach: 
w płów adzenia ulg w spłaci© zale­
głych podatków  to czem  pow yżej by-

żności w e a v i zakuo m agaznAow*

Warszawa. 27 lipca. (Sz) Celem ną- 
wiaizania bezpośredniego koniaknu z  
sow ieckiem i sferam i go^podarczemi, 
z izeszenia rzem ieślnicze organizują 
w y jazd  przedstaw icieli rzem iosła  Pol­
skiego do Pobe. W y ja « l m stą f.i w  po 
Iowie sierpnia. P o b y t w  Rosji projek­
tow any  jest na przeciąg  tygodnia.

W yjeżdżający zabiorą ze sobą w zo 
ry  w yrobów  rzem ieślniczych, k tóre

Ładunki polskich towarów dia ZSSR
(Teleionem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27 licea. (Sz) Z Gdyni 
donos2a :  Dziś zaw inal do nortu gdyń 
skiego sta tek  duński, k d ry  zabierze 
do jDęnmgradu 1.800 ton cuikru. zaku­
pionego w  Polsce 1'r’zef Sow poltorg. 
Ładow anie cukru .iuż sic rozpoczęło i 
p o trw a  pT7W uszozaln;e około 3 dni.

W najbliższych dniach Sowinoltorg 
zuirtlerza zakontrak tow ać dostaw ę 
2.000 ton rj-żu w  łuszczarni gdyńskiej. 
N altży  zaznaczyć, że w  ciągu ubiegłe 
g f- tygodnia odp łynął z Gdym. do Le­
ningradu ładunek 1000 kg, słoniny.

Król Albanji pcwaźnie chory.
S^ory o następstw o tronu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27 lipca. (Sz) p ra s a  p a ­
ry sk a  donosi o pow ażnej chorobie k ró ­
la Albanji, Achm eda Zogu, u którego 
gruźlica gardła poczyniła bardzo  po­
w ażne postępy. Znany lekarz wredeii 
ski <łr. B auer, który  leczył króla Al­
banii, odm ówił dokonania operacji, u- 
w aza jącó ą  za bezcelow ą. Król w ezw ał 
5D&c® łista chorób g a rd ła  z W łoch.

W  Albanji u tw orzy ło  Sie stronnic­
two które w obec pow ażnej choroby 
k ró 'a  Achmeda Zogu p-agrne pow ie­
rzyć koronę m atce króla, inna grapa 

j dąży do pow oi ani a ma tron  małoletnie­
go siostrzeńca królew skiego. W iado­
mości z  Albanii poddaw ane są  ostrej 
canzurze, k tóra nle dopuszcza żad-nycb 
dorfirsień o  chorobie k ró ła  ZoEU.

Przedstawiciele rzemiosła ooSskiego
w y je żd ża ją  do R osji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

posłużą do p rzeprow adzenia pertrak- 
łacy j z przedstaw icielam i gospodar­
czych  instyfcucyj sowieckich.

P rzedstaw iciele  rzem iosła m aja na­
dzieją, ze wwcieczka jch do ZSŚR nie 
będzie bezskuteczna i że uda sie za­
w rzeć  um ow ę o  dostaw ę polskich w y 
iobów  rzem ieślniczych dla Rosji. Cho 
dziłoby tu głów nie o  odzież i obuwie.

ła m owa) oraz umożliwienia dogodnej 
opłaty  długów pryw atnych .

W  fym ostatnim  zakresie  przedc- 
w szystk itm  dom agała  sie rekonstruk­
cji sprawy postępow ania upadłościowe 
go i ukiadiowego. P rocedura  to dotych 
czas w yglądała w  ten sposób, że zna­
czna -część aktjwvów przedsiębiorstw a 
upadłego szła na opłacenie kosztów u- 

J padłości. W rezultacie w ierzyciele o- 
:rzymyvval,i inikły procent sw ych  na­
leżności a często  n aw et nic. N owe prze 
pisy w  tej dziedzinie m aja przynieść 
praw o zaw ierania układów d lu ż irk a  z 
w ierzycielem  oez uprzedniej ingeren­
cji sądu. Umożliwi to  szybsze uregu­
low anie w ^zek ich  si>rav' dłużr iczych 
w  przedsiębiorstw ach, k tóre  posiadają 
zdrowie podstaw y gospodarcze i m o­
gą po zastosow aniu  ulg w  spłacie naTO 
słego zadłużenia doprow adzić swo.e 
budżety  do rów now agi. Te zaś  przed­
siębiorstw a, k tóre  takich żarow ych 
podstaw  r ie  posiadają, ulegną szybkiej 
'ikwddacy i p rz e s a n ą  być  balastem  na 
sz tg o  życia gospodarczego. Likw ida­
cja takich w arsz ta tów  oczyścić w in­
na stosunki gospodarcze w  przem yśle 
i handlu z efem eryd, k tóre  isfrion e 
sw e opierają główni© ma spekulant, 
niezorow ej konkurencji i p rzerćżnycn  
inachinacjacli handlowyałi, nie w y łą ­
czając naw et podatkow ych.

I jeszcze jedną dziedł iua. B ezrobo­
cie, jeden z najw iększych wnogów, do 
w alki z którym  R ząd zmofc lizow ał 
Fundusz P racy . R ząd zdaje sobie sprc 
wę z  tego że trzeba  zw iększyć w  kra 
!u proeukcję i zatrudnieni©,, trzeb a  u- 
ruchomić w arsz ta ty  p racy  i dać te z -  
roboliiym  środki do życia. D iaiego też 
ostatn ie  uchw ały  usta la ja  olan p rz y ­
szłe ' dziiałałnoścL Funduszu P racs  i 
zm ierzają do poparcia rucJui inw esty ­
cyjnego. Giówmie chodzić tu będzie o  
ruch budow lany, o  poparcie buaow ui- 
c tw a  m ieszkaniow ego, gdyż je s i to  
dziedzina, wr której najw ięcej stosunko 
w o  daje się za tiudnĆ  rą k  d najbardziej 
uruchom ić produkcję k ra jo w ą w licz­
nych ośrodkach pi zenrysłowej w y tw ór 
czości.

Bez złudzeń, bez oglądania się na 
ja ło w e  i bezpłodni- komteireocj© mret 
dzjm a-odow e, Poiskc przystępuje do 
dalszej w aiki ze zm orą ciążącego nad 
nią k ryzysu  o  wrtasnych siłach, mobi­
lizując w szystk ie sw e zasooy  m obil 
zuijac w szystk ie sw e  możFIwośc w pel 
tli nadzieji, w' pełni zaufania d o  sterni­
ków  n a w y  państw ow ej, k tó rzy  ją p ro ­
w adzą ku  lepszej o-zyszłości. W  Lon­
dynie ośw iadczyliśm y, że  cnę&iie bę­
dziem y rzeczow o w spółdziałać na ka- 
ż d e n  polu i p rzy  każdym  projtkcic, 
mąjjącyjn uzdrow ić stosunki gospodar­
cze, ooiaw iadśm y pełną gotow ość 
w spółpracy  — niem niej jednak ani na 
krok nie odstąpiliśm y od zasadniczej 
tezy , p rzyśw iecającej od czterech  la ' 
naszem u R ządow i, że przedew ^zysi- 
kiem  liczyć m usim y na  w łasne siły- 
D latego też  po n iew ątpliw cm  już dziś 
f;a sku  konferencji lońdrTłskicj narady 
wia<h naszych  ukoronow ane zostnly 
szeregiem  uchwal, ktÓTyoh 'ideą .zasa- 
dnieazs i celem  Jest dor iorly  proces 
przjiftosow sm ia P ań stw a  i sp ołecz^ -
tw a  do togo, oc w nosi rzeczyw istość.



z Nr. z  dniia 29 lipca 1933.

1500 harcerzy w obozie pod N. SączemBaczność Legioniści!
H tzygotow ania do XII Zjazdu Le- 

aooooneeo w  W aiszaw iie sa \v p e ł­
nym  toku. Specjalny taomMet p osta ra ł 
s to  o- azjyskanie dla uczestałków  Zja- 
z»to,ir'Oswa aryicij zrażeac w  hotelach i 
restauracjach .

K̂ etua. b iłe ta  ko^ow cguj jazdy  ItLld. 
z e .L w o w a  do W arszaw y  i z  pow ro­
tem. w a z  z op łata  zjazdow a i k a rta  
uczestn ictw a w ynosi 15.50 zL  cena 
biletu H ki. wtraz z  k a rta  uczestn ictw a 
kosztuje 31.50 zł.

K arty  uazestntotrwa oraz b ilety  kole 
i ow e w ydaje codziennie Zw iązek Iie- 
g-jonisłów w e Lw ow ie i i .  Zietona 12, 
w  godzinach o d 18 do 21.

50-ta rocznica urodzin 
Benito Mussoliniego.

Rzym . 27 lipca. (PA T) W  dniu 29 
b. m p rzypada rocznica urodzin fVUis- 
soJiniego, k tó ry  w  dniu tym  kończy. 50 
lat. P rem ier w łosk i zapow iedział, iż 
nie życzy sobie żadnych z tej okazji 
ma-nifestacyj. nadsyłania pow inszow ań 
i darów . Dzień ten zam ierza spędzić 
zupełnie normalnie, jak k ażd y  inny 
dzień.

Węgiersko-włoskie narady.
Rzym , i 7 lipca, (RAT) M ussolmi p rzy  

jął p rem 'era  w ęgierskiego Goem boesa 
i m inistra sp raw  zagr. Kamyię. W  cza­
sie audiencji obecny  by ł w łoski podse 
k re tem  stanu Sugp&h. O dbyto długą 
rozm owa, uaceohow aaną serdeczno- 
roam ow ę, nacechow aną serd rezno- 
w kw estiach, interesujących oba pań 
stwui.

Marszałek Raczkiewicz 
w  Argentynie.

Buenos Aires, 27 lilpca. (*>AT) M ar­
szałek  Raczkjew k.z p rzyby ł do  Argen 
tyny  i w  tow arzystw ie  oosła potekie- 
go Alimir-tra Mazurkie-wicz* zwiedził 
kolonie polskie AmostoKs i Aizara. Osa 
dm'cy polscy przyijmowab m arszałka 
R aczkiew icza serdecznie, w znosząc 
na jego powitanie bram y triumfalne, 
w itając salw am i honorow em i i p . p. 
W szędzie osadnicy polscy w ykazu ją  
niezniszczalne przyw iązanie do Oaazy 
zny.

Komandor Spade 
z  wizytę w  Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 27 lipca. (Sz) Z G dyni 

donoszą: W  drugim  dniu pobytu ło tew  
skiej floty w  G dyni oficerow ie łotew­
scy odbyli przejażdżkę po porcie h a n ­
dlow ym  oraz zwiedzili łuszczarriie ry ­
żu, olejarnię i inne urządzenia. W  go- 
dte*"adi popołudniow ych kom isarz Rłzą 
du podejm ow ał oficerów  łotew skich, 
w ieczorem  zaś grupa starszych  ofice­
rów  łotew skich z  kom andorom  Spade 
na czele udała się do W arszaw y , skąd 
pow róci w  niedzielę rano.

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
W arszav'a. 27 lipca. (PAT) P rzew i­

dyw any  przebieg pogody w  dniu 28
b. m.: W  całym  kraju pogoda słonecz­
na i ciepło, p rzy  słabych w ia trach  miej 
scow ych lub ciszy.

TAJEMNICZE ZWŁOKI POD SY- 
WULA.

Kałusz, 27 lipca. (PAT) G ajow y la­
sów państw ow ych w  Jasieniu (powrót 
Kałusz) doniósł policji, że pod Syw u- 
!ą na  w ysokości 800 m. znalazł zw ło­
ki nieznanego m ężczyzny, w  daleko 
posuniętym stopniu rozkładu, w  stroju 
włościańskim. D ochodzenia prow adzi 
policja w INiebyłowde.

—  o» ■

N ow y Sącz. 27 lipca. (PAT) Jutro 
rozpoczyna się tu  biw ak przygoto­
w aw czy  w y p raw y  polskich harcerzy  
na m iędzynarodow y Zlot harcersk i na 
W cgizeUi.

W y p r a w ,  składająca sie z  1-500 
harcerzy , podzielona jest na dw ie  cho 
rągw ie: w arszaw sk a  i zbiorow ą, r e ­
p rezen tu jącą w szystk ie  pozostałe śro 
dow iska harcersk ie  w Polsce. Kointn 
dantem  w y p raw y  je s t A. Olbromski.

Dnia 29-bm. p rzy  ogtUsku obozowc-m

W arszaw a, 27 Iśpca. (Sz) W edług in- 
formacyj, jakie nadeszły z Londynu 
do W arszaw y, powodem  przeciągania 
się polsko-angielskich rokow ań tech­
nicznych o pożyczkę na elektryfikację 
kolejowego w ęzła  w arszaw skiego  jest 
różnica zdań w  spTawie w ysokości 
cen, jakie Anglicy ustalili na w yroby  
elektrotechniczne. T ransakcja  pożycz­
kow a o p arta  została  na zasadzie, że 
Anglicy w płacą  część pożyczki w  go­
tów ce, część zaś dostaw am i lustru men 
tów  elektro technicznych, k tóre  w  P o l­
sce nie są w yrabiane. Zdaniem rzeczo 
znaiwców polskich ceny, p rzedstaw io ­
ne p rzez Anglików za te artyku ły , są 
-utrzymane na poziomie z r. 1931, a 
w ięc przynajm niej o 10— 15 prc. w y ż­
szym , niż obecne ceny rynkow e.

P a ry ż , 27 lipca. (PAT) Geo London 
w  .,Le Journal" po-da-ie dziś w ykaz  
tych  państw , k tórych  fabryki zatrud­
nione sg produkcją m ateria łów  w ojen­
nych na rachunek R zeszy niemieckiej.

Zakłady, Boforsa w  Szw ecji ściśle 
zw iązane z  Kruppem dostarczają Rze­
sz y  ciężkiej a rty lerii i karab iny  m a­
szynow e, zw ykłe  karab iny  dostarcza­
ne są  przez leiłka fabryk  szw ajca r­
skich.

S tan  zatrudnienia fabryk  T o w arzy ­
s tw a  Siderius o ra z  „P iet Sm it junior" 
w  Holandji budzi pow ażne obaw y. czy.

W arszawa, 27 lipca. (Sz) Z B om ba­
ju donoszą, że Gandhi zam ierza zorga 
nizow ać n o w y  m arsz na znak p ro te ­
stu  przeciw  polityce rządu indyjskie­
go. '

Gandhi zamknie 1 sierpnia sw e se ­
minarium. którego uczestnicy w ezm ą 
udział w m arszu. O decyzii tej Gan-

Londyn, 27 lipca. (PAT) W  czasie J 
w czorajszej debaty  w Izibie Gmin na ; 
tem at konferencji gospodarczej, prze- i 
mawia} Lloyd G eorga.

Przem ów ienie jego stanow iło zupeł­
n ą  zm ianę platform y gospodarczej te ­
go daw nego p rzyw ódcy  liberałów  an­
gielskich i w y zn aw cy  zasad  wo-lnego 
handlu. P rzem ów ienie Lloyd G eorgea 
by ło  zerwaniem, z w olnym  handlem  i 
liberalizm em  gospodarczym . M ówca 
wysląpuł .w obronie program u p ro tek ­
cjonizmu narodow ego, twdeadzac, że 
WSełka B rytanfe powinna się w raz  
z dom iniam i i koloniami okopać szań­
cam i. podobnie jak to nobla inne na­
r o d u  i a t e r a ć  .ste, b , ć  satnow ystarczal

Przem ów i do naroeroy w ojew oda Gra 
żyński, p rzew odniczący Zw iązku H ar­
cerstw a Polskiego. Dnia 30 Im . w y ­
p raw a polska uda sie trzem a pociąga 
mi: do- Gódółló pod Budapesztem ,
gdzie odbędzie się m iędzynarodow y 
zilot. W ęgrzy  czynią iuż ostatn ie p rzy  
gotow a nią do o tw arcia  Jam boree. Zlot 
zapow iada sie imponująco. W eźmie 
w  nim udział okoIo 35.000 harcerzy  
z ca łego  św iata.

Delegaaja Polsk i w ysunęła  żądanie 
obniżenia tych  cen przeciętn ie o  10 
prc. Anglicy w  toku rokow ań .w ykaza­
li skłonność do pew nych ustępstw  w 
tej dziedzinie.

P on iew aż globalna sum a pożyczki 
została juz ustalona i parafow ana, za­
chodzi -obecnie konieczność przyjęcia 
do Polsik w iększe! ilości a rtyku łów  
elektrotechnicznych w obec spodziew a­
nego obniżenia cen ty ch  artykułów . 
W ten sposób ogólna sum a zaciąganej 
pożyczki nie ulegnie zm ianie.

Jak  należy się spodziew ać, sfinalizo­
w anie p e r tra k ta c ji londyńskich nastą ­
pi w  najbliższych dniach. P o w ró t de­
legacji polskiej do W arszaw y  oczeki­
w any  jest w  niedzielę lub w  poniedzia­
łek.

źródła tych kolosalnych zam ów ień dla 
obu fabryk nie znajdują się w  Berlinie.

Szereg innych fabryk  w  Holandji, w  
których kapitał niemiecki odgryw a do­
minującą rolę, produkuje wielką ilość 
m ateria łów  w ojennych na zamówienie 
Berlina.

O m aw iając w spółprace przem ysłu  
w ojennego holenderskiego z Niemcami 
Qeo London zw raca  uw agę opinii fran 
emskiej n a  rozw ijający się w  Holandii 
ruch narodow o-socialłstyczny, skiero­
w any  przeciw ko Belgii i Francji, m a­
jący  charakter, m ieszany holemdersko- 
nrem redd.

dhł zaw iadom i rząd  indyjski.
Jak  wiadomo, w  m arcu 1931 Gandłii 

urządził .iuż raz  pochód s-\vvch zw o­
lenników. Udali się oni w ów czas na 
brzeg morza celem w ydobyw ania  soli 
z w ody morskiej. Gandhi został w te ­
dy  a resz tow any  za naruszenie ustaw y 
o  monopolu solnym.

ną. O kres miedstyna rodow ych konfe- 
rencyj zaznaczy} L. George, skończył 
się. Mówca zaproponow ał, by  rząd  
brytyjski OPracowa-l w Porozumieniu 
z dominiami projekt o-siedleńczy. ce­
lem osiedlenia 500.000 rodzin bez robo 
Łnych na roli.

Mo-wa L. G eorge‘a  w y w o ła ła  ol­
brzym ie w rażenie. D zisiejsze dzienni­
ki liberalne w y raża ją  sw oje zdumienie

„New Chronicie” w  artyku le  p. t. 
„Bomfoa pana L . Geocg©'‘a ‘‘ pisze, żc 
w  kw estiach handlu m iędzynarodow e­
go poglądy, w yrażone  Przez- konser­
w atyw nego kanclerza skarbu Cham ­
berlaina sa bliższe liberalizm u gospo­
darczego. aiż nczelady-L.,Geopge-‘a.

Złodziej —  turysta.
Zakopane. 27 lipca. fPA T) Tutejszy 

kom isariat policji państw ow ej aresz to  
w a ł i odda} do -dyspozycji w ładz sądo 
w ych A rtura Fastow skiego z K rakow a 
z  zaw odu lakiernika, który, u rządza­
jąc wycieczki w  T a try , ok rada ł sy ste ­
m atycznie przygodnych znajomych, 
rekru tu jących  sie przew ażnie z obco­
krajow ców .

Kto zabił ś. p. Berenta!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27 fipca. (Sz) D ow iadu­
jem y sie. że sędzia śledczy, p row adzą 
cy dochodzenia w  spravde zam ordo­
w ania w iceburm istrza PruszkuW a ś. p. 
B erenta, postanowią p rzesłuchać S e­
w eryna TuTobMskiego. urzędnika Ka­
sy  C horych w  W arszaw ie, zam ieszka 
łege w  G rodzisku. WedJtiK pogłosek, 
Turobińskiego łączyć m iały  bliskie s to  
sunki z żoną zam ordow anego w ice­
burm istrza. Na tern tle  m iało docho­
dzić często  do nieporozumień mif-dzy 
ś. p. B erentem  a  Turobińsldm . W yniki 
przesłuchania Turobińskiego ze wzgle 
cłu na dobro śledztw a sa  trzym ane w 
tajem nicy.

13 spraw aktorskich 
przed sądemr

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 27 lipca. (Sz) W  Sądzie 

P ra c y  p rzy  ul. Elektoralnej m iało się 
dziś odbyć 13 sp raw  aktorskich. w y ­
toczonych przez a rty stów  teatrów , Na 
rodow ego. Letniego i Nowego, dy rek ­
torow i tych tea tró w  St. Krzywo-szew- 
skieinu. za niew ypłacenie całkow itych 
Saż w  czerw cu. P retensje  te są już 
dziś częściow o nieaktualne, g-drż nie­
k tó rzy  arty śc i w ybrali już sw e nale- 
żn o śa  zaliczkami.

Pozipraw a dzisiejsza, k tóra  ze wizgie 
du na sw a niezw ykłość budziła duże 
z a in te re so w an e  nie odbyła sie jednak, 
poniew aż proces został w adliw ie w y­
toczony w niew łaściw ym  Sądzie. Spra 
w y  aktorskie nodlegają rozsfcrzy.iaue- 
ciu Saou R racy  -przy. u]. Ogrodow ej 
Na w ndselc przedstaw iciela a-ktorów. 
Sąd s-Kierował sp raw ę do w łaściw ego 
Sądu.

Proces majora Stawińskiego 
odroczony.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ajrszawa, 27 lipca. (Sz) W  nadcho­

dzącą sobo-te 29 b. m. m iał się rozpo­
cząć p rzed  N ajw yższym  Sądem  W oj­
skow ym  proces m ajora Staw ińskiego, 
skazanego na 2 lata w ięzienia za za ­
strzelenie inż. Jankow skiego w  jednej 
z restauracyj w arszaw skich. Na proś­
bę adw . W yrostka, obrońcy mir. S ta ­
wińskiego, rozpraw a została  odroczo­
na na miesiąc.

Kronika telegraficzna.
Senatoi B arueh w e Lrajicji. Do Cher 

bour-ga p rzyby ł senator am erykański 
i w spółpracow nik R oosevelta. senato r 
B arueh. O św iadczył on, że  przyby ł do 
Europy w yłącznie w  charak te rze  p ry ­
w atnym . (PAT)

Rozwiązanie „Czarnej Brygady Pru­
skiej”. Z B erlina donoszą, iż taina po­
licja rozw iązała -organizacje t. zw. 
„C zarnej B rygady  Pruskiej" będącej 
radykalnym  odłamom zw iązku ,AVehr- 
wo-lff". O rganizacja ta  posiadała -cha­
rak te r w ybitnie nacjonalistyczne bol­
szew icki, kierow nikiem  jej by ł daw ny 
w spółpracow nik O ttona S t-asera ,

38 rybaków odnaleziono po pół roku. 
Z M oskw y donoszą, że o tizym ano  tam 
depeszę -iskrową z Cha-barowska, do ­
noszącą, iż sow iecki s ta tek  odnalazł 
38 rybaków , k tó rzy  zaginęli bez w ie­
ści 30 grudnia uh. roku. Od tej pory 
-nie otrzymano od nich żadnej w iado- 

-mości, w obec czego  uw ażano ich za 
nieżyjących. S ta tek  sow iecki odnalazł 
rybaków  w  bezludnej okolicy i od- 
tkbócJ  ich dc P w ropaw łow ska.

W najbliższych dniach zakończą się
rokow ania o p o życ zk ą  angielską.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Niemieckie zamówienia wojskowe
w  S zw e c ji, Szw ajca rii i Holandji.

Gandhi organizuje nowy marsz.
(Telefonem od naszego korespordesata.)

Lloyd George znów na widowni.
W ćdz liberałów zryw a z  liberalizmem gospodarczym.
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30.000 fydów  z Niemiec 
przybyło tio rra^cji.

fv.w“ry ż ’ 27 1*Dca- fpA T ) X e  F em - 
, nosi, że  w e Francji znajduje 

. 30.000 em igrantów  z Nie-
k!lfC' V ° Zem tytko 2lifcornŁ garstkę 

. u set osób soanowia socjaktem okra- 
i niem jcccy, resz te  zaś ŻyjdZu. Ten 

tkosuneik procen tow y uchodźców 2 y- 
u w  do n.iem'eoKicn socjaldem okratów  
Jsinieję rów nież w śród  emigrantów, nie 
1 nieckach w Gzieeihósnowaaii. okręgu 
•:>aary. Holandii i Szw ajcarii. Ogółem, 
v> ectic obliczeń pism a, kraje te  w raz  
z Brancia zaim eczW  <■ łącznie oko to 
*  000 em igrantów  z R zeszy, w  czeta 
socjaldem okratów  10 proc.

SANATORIUM W B ATO W I GACH
Telefonj Kraków 137-30 POD KRAKOWEM Ądr.teLf SMHM, Kraków
Zaburzenia układu n e r w o w e g o  
i przemiany malerjl> odzwyczaje­
nia od,narkotyków (alkohol, niko­
tyna, morfina, Kokaina i .1  p.), stany 
wyczerpania, kuracja tucząca i od- 
t t u s z c Ł a j ą c a .  - ............-  ■ -

Sanatócjum proMuuizcwic jest 
uniw. Sity lekaickio,* niLieStarma "c
ks dekarska i jpieięgtłiafska. htsfal___
ełefctrjona, «pria , a  <(> i  -czep ia  
i, pokojach, ofaam» taocyf we- 
i,»dy  otbuane i oszklone, Uytoto 
słoneczno-powietrzne. -

Tczf oddzielne 
nowsze

zielne pawdony w -wzie^tych ogrodach, na stoku jKódniomm, naj- 
sposoby leczenia, kuch-i a djetetyczrw pod nadtorera marskim.

Zgłoszenia do Zarządu Sanatorjum:
B A T O W I C E .  P O C Z T A .  R A C I B O W 1C Ł .  ^

Odroczenie konferencji londyńskiej
Deklaracja Roosevelta sprawiła wszystkim niespodziankę.

PREZYDENT U. S. A. WkRAZIŁ JEDYNIE PODZIW DLA CIERPLIWOŚCI MAC DONALDA.

Londyn, 27 bp ca. (PAT) Plenarne
posiedzenie konferencji londyńskiej roy, 
poczęło się dziś o go Iz. 10 .ano

O brady o tw orzy ł Mac b o n a 'd , po­
czerń przem aw iał G;<.»-ee Bonnet, kió 
ry  przedstaw ił zebranym  przebieg 
Prac konferencji i trudności, z k tóre- 
mi ona w alczyła.

Następnie przem aw iał przew odu łozą 
■Cy komisji m onetarnej Cox, srw ierdza 
jąc osiągniecie przez komisję pew nych 
rezu lta tów  pomimo różnicy zdań. O- 
becnie byłoby  rzeczą, n e  odpow iada­
jącą godnośoi ludzkiej, ustaw ać w p ra  
cy. O m aw iając spraw ę długów m iędzy 
narodow ych, Cox stw ierdził znacze­
nie Banku W y p ła t M edzynarodow ycii 
i jego rolę w  ogólnej p racy  konstruk­
tyw nej, podkresilajac jednocześnie nie 
możność uzgodiniema stosunków  gospo 
ćarezych na świiecie, dopóki zam rożo­
ne k red y ty  będą tam ow ały  w ym ianą 
lew arow ą.

Spraw ozdaw ca komisji gospodarczej 
Ruiiicimaiu przedstaw ił przebieg p rac  
komisji, podkreśla ą c  postępy  osiągnie 
te w dziedzinie sk o o rly n o w am a pro­
dukcji i zbytu.

Następnie przem aw iał prem ier Ho­
lenderski Cohjn, k tó ry  w  przeciw ień­
stw ie do poprzednich m ów ców  w y s tą ­
pił ostro przeciw ko konferencji, 
stw ierdzając, że nie ma ona żaanycn 
dowodów do zadow lenia. Zestaw ienie 
'ap o rtu  Rut: ci m ana z celami i nsdżie- 
13mi) o których by ła  m ow a w pierw ­
szym dniu obrad, działa deprym ująco. 

 ̂o1 k tóre  państw a — tw ierdzi Cohjn 
;^ y in ł ły  się umyśhiie na uboczu, s!>- 
f*ąc, że uda im się uniknąć !Ti zeise, 
.'i'Te w s rząisają obecnym  handlem 
^ b ito w y m . Niema jednak powodów 

kończył Cołijn — do skrajnego pe- 
''biizm u: osiągnęliśm y bow iem  poro- 

^ 'btienie co  do ogólnych zasad  w spra 
^ ' e stopniow ego zniesjgna ograniczeń 
'  handlu międ zyrierodow ym . 

ż ^  egat belgijski H ym ans podkreślił.
'-*c]gja jest zdecydow ana u trzym ać 

, ; oty p a ry .e t, zaznaczając, że  debaty  
l‘°i F |enci' londydsfciei .w ykazały, iż 
l! w''ej było dojść do porozum ienia z 

' z^czoznawcami, niż z politykami.
o.set Czechosłow acji M asaryk  prze 

mawiając w  imieniu M ałej Ententy 
■erdził. że konferencja pnzeprow a- 

t0wa  barełzo pożyteczne p race  przygo 
' a z n e ^ t  I  u* * w ^,a stworzeni© prtzy- 
s i,-2yJ_ a -mosfery , k tó ra  pozwoli ro z - 
. snąć niew ątpliw ie w iele trudno-

ośwharkT' Włoch minister skarb Jung 
obrad za,*’ ** Prze,bieg ostatnich
latam jC ^ z y ł  się poważnemi retzul- 
•ż norózu^ 6 Pozwalają przypuszczać, 
nięćia P?letllLe jest możliwe do osiąg- 
są H i e m o S ^ r t e  trudności świata 
dą rozważ-. „ 0 brnięcia, jeżeli bę-
sfyf z osobna ? ^ 2ielnie> każda z kwf
!• ie bogactw ,  ‘ 'ra ie . posiada w e  w łd -

irikłe, a  cały  szereg  kw esty], bardzo 
im w ażnych, zosta ł zaledw ie poruszony 
w  głów nych zarysach . Uchylenie S’e 
Steinów Zjednoczonych od rozw ażenia 
kw estii s tandartu  m onetarnego odbiło, 
się ujemnie na sytuacji gospodarczej 
i v/ opinu św iata.

Plrzed odroczeniem posiedzenia kon­
ferencji de legat S tanów  Zjednoczo­
nych, Gordell Hu 11, złożył M ac D onal­
dow i deklarację p rezyden ta  R ooseyel- 
ta. w  k tórej y w rzża  on szczery  po­
dziw  i szacunek d h  odwagi i cierpli­
w ości M ac Donalda, przew odniczące­
g o  konferencji, dzięki czem u narody 
św iata  m ogą w  dalszym  ciągu dysk u ­
tow ać z ca łą  szczerością bez jakiej­
kolwiek u razy  nad  zagadnieniam i, w za 
jenrnie je obchodzącem i.

D eklaracja prezyden ta  S tanów  Zj. 
Roosev.ełta b y ła  niespodzianka naw et 
dla M ac D o n a to . Deklaracja została 
p rzy ję ta  przez konferencje chłodno 
Ogólnie oczekiw ań u bow iem , ze prez. 
I<oosevelt w ystąp i z jakąś sensacyjną 
deklaracją- gw arantu jącą możliwość 
szybkiego podjęcia p rac  konferencji.

P rezy d en t Banku Rzeszy dr. Schacht,

konferencji, w yraził żal, iż os&^smięite 
porozumienie dotyczy zaledw ie kńku 
drobnych spraw , a rezolucje poszcze­
gólnych Kooiisyj konfetencu m e iwiide 
się różnią od zw yczajnych mię dzyna- 
rodow ych zjazdów  i obrad gospodar­
czych od czasu konferencji b ruksel­
skiej w  roku  1920.

■ o—

Zastój na giełdzie paryskiej
Paryż, 27 luca . (PAT) & a n o * b l»  

■giełdy parysk ie  luozoa okresłat |b sd  
,V jrczekuiące w ob%  wj/,oadh.*w, b ozt 
S tyw ającycŁ  się w  Stanach Zji-dnoczo
Myclu Sfery giełdow e F ranca  dosko- 
u<de rozum ieją, iż zw ycięstw o lub 
p.-izegrana planu Roosevelta stanow ić 
m oże zasadniczy zw ro t w. histerii ż y ­
cia gospodarczego świata.

Od kilku dni obserw uje sle zmniej­
szenie fośfei operacyj giełdow ych w  
Raiyżu. W  dniu w czorajszym  tenden­
cja ta  w sk a z a ła  dalszy  rostęp . W  o- 
s ła to c h  godzinach giełdy, m aklerzy i 
agenci nie dokonali ani jednej tran- 
zakęji.

Ambasador japoński 
nimty przez Cłwńtzvkówl
W arszaw a, 21 lipca. (Sz) Donoszą z 

Tokio: W czoraj zm arł nagle p ierw szy  
japoński am basador p rzy  rzadzit- man- 
dzurskiam, g e n o m  Mirto.

F ak t ten w yw ołał w ielkie porusze­
nie w  kołach japuńskich. W ładze woj- 
ckosv“ w  M a m ż m i p row adza śledz­
two, w szystko  bow iem  zdaje się w śka 
zyw ać na to, że gen. M uto został otru 
ty  jakąś nieznaną trucizną. W  związku 
z tem  aresztow ano kilkunastu Chińczy 
ków , k tó rzy  pod ptvzorem sprzyjsniia 
rządow i japońskiem u zdołali się 
w kraść  do kół m andżurskich i japoń­
skich. V/Jadze przypuszczają, że jeden 
z  tych  Chińczyków  o tru ł gen. Muto.

'W o d a , j  v a , 7*& r i  s£ o?k&
£ & c z  d o  - L e g o  t e a r u e c z s i t e ,

K R E M  Uub O L E J E K  N I V E A
7 a p eu > rJa .to  z d r o w ą  i o g o rza łą  u rsfo ń cu  c e rę !
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który przemawiał przed odroczeniem > cycfc

Ambasador Wysocki 
u Mussolmiego.

Rzym, 27 lipca. (P aT ) Dr. Alfred 
W ysocki, am basador Rzplitej Polskiej 
p rzy  Kwirynale, zoctał p rzy ję ty  dziś 
przez prem jera Mussolinicgo. którem u 
złożył odpisy listów uw ierzytelniają-

Ponury czyn obłąkańców.
R o zk o p a n ie  g ro b ó w  w  G ró n k u  Jag ie llo ń skim ,

wew'wle^rSll. *

Ł w ow . 27 Hpcfl. (PAT) W  nocy z
24 na 35 lipca b. r , niezarani siprawcy 
rozkopali n a  cm entarzu w  G ródku J a ­
giellońskim m o g ię , w  któirei pochow a­
ne było ciało ś. p. Ju rka Bereżmicfcieyo 
i W ł. Stanka, uczestników  napadu na 
urząd  pocztow y w Gródku Jag. w  li­
stopadzie 1932.

P rzy b y łe  na miejsce o rgana bezipie 
ozteństwa znalazły  grób  o tw arty  i pu­
sty .

Powiadomiony o tvm fakcie Urząd 
Wojewódzki w ydał odpowiednie za­

rządzenia. miejscowy zaś starosta po­
wiatowy Frączkowski przystąpił na- 

.ychim ast do energtaznych dochodzeń

Komunikat pow yższy Ągencjł u rzę­
dow ej zaw jera  w  sob e tre ść  okropną. 
Wjs-ziera z niej ku  nam  straszliw e oble­
cze nienaw iści; k tóra  śród pew nych 
typów  sta ła  sie jedynym  w ykładn i­
kiem t. z w . stosunków  narodow ościo­
w ych.

Takie „nastro je” doprow adzić sa w  
stamie w yłącznie do fatalnej p rzy­
szłości. niszcząc w szystk ie  wysoki, 
zm ierzające do stw orzenia m ożliw ej 
atm osfery  w spółżycia. Nie w iem y, oo 
to  byłi za ludzie, k tó rzy  podnieśli rę ­
k ę  na nietykalność grobów , Jedno 
raec o nich możettr>\. że nic byli zło- 
® y ń c y  ci w ychow ani w ucziuoiach 

ani w  kuliufee polskiej, ob- 
cefi jyjsąeftieg ohydzie i mściwości bez 

; docóenc św ieu k rad żk u n

PtZćz dokk~«ie pnz.egłądPięoic terenu 
amen- am ego.

D ochodzenia te  zosta ły  uwieńczone 
pozytyw nym  rrizultatean. w  ciągu bo­
wiem  24 grdzfin cSaia zm arłyęł odna­
leziono j w  obecności s ta ro s ty  pow ia­
tow ego. lekarza pow iatow ego, dw óch 
przedet?w icieL społeczeństw a ukraiń­
skiego. a  to  posła d ra  Bilaka i p, Plro- 
cyiszyna. oraz o iga ,iów  P . P . w ydoby 
to z tego  grobu, gdzie oiała zostały  
schow ane i z pow rotem  złocone je w 
p- urzeOniim grobie.

S taros ha pow iatow y zarządził a re- 
ezitdwaiiie m iesayw egn  graibarza. pod 
którego opieka cm entarz  r« z .o s ta w ł, 
sp raw ę zaiś skierow ał do prokuratora.

profanacjom  zw łok zm arłych , bez 
yraglęidu na to. czetn byli za życia.

‘R^ce, co  snhłgawóły sie w steetnym  
czyuenr na cm entarzu w  Gródku Ja ­
giellońskim. przypom niały nam  jedno: 
że w alka bezw zględna kończyć 
zw ykłą zezw ierzęceniem  poprostu. 
Dłatfljjó taż  zbrodniarzem  jest każdy, 
kto taką  w alkę upraw ia i pogłębia.

W ładze polskie i opinia sjołeozeń- 
stw a naszego sa  nod tym  wtyględet*: 
naizupełniej zgodne, Stąd też  t o  w ą t­
pimy. że  reakcja na czyn bczecny 
obłąkańców  bedzlfe i w  dalszym ctafiu 
równie stanow cza o b ta /p . ftzed- 
s,tawiiciąlc adm inistracji mieśsoowf.. 
zaleli odrazu w  spra.iwiie tej j *  najtv*r 
dziej zdecydowane stanouhistao.

o ------

Odroczeni? służby woiskowej 
die studentów.

(Telefonem od naszego korespondenta.’
W arszawa 27 lipca. (Sz) W obec po

w stania w ątpliw ości, czy studentom  
VIII sem estru m oga b y ć  udzielone 
odroczenia służby  w ojskow ej na o- 
k res kończenia p iać  dyplom owych. 
M inisterstw o S praw  W ojskow ych w 
porozum ieniu z M inisterstw em  W . R. 
i O. P . w yjaśn ia:

Przedłużenia odroczeń słciibj’ w oj­
skow ej studiującym  zarów no w  kram  
jak i zagranica, mogą być  udzielane 
w  granicach w ieku do la t 2E na  w y ­
działach m echanicznym  elektrotechni­
cznym . mierniczym, inżynierii wodnej 
i lądow ej Politechnik, o raz  na wytdflin 
łach m edycyny i w eterynarii U niw er­
sy te tów  kraiow yćh. Ubiegający sie o 
takie odroczenie powinni przedstaw ić 
zaśw iadczenia o w ykańczaniu prac dj' 
plom ow ych.

Kiedy rozpocznie sig proess 
o podpalenie Reichstagu.
Berlin. 27 lipca. (PA T) W edle d a to  

sień p ra sy  monachijskiej, baw arsk i 
m inister spraw iedliw ości F ranek  zapa 
w iedział ogłoszenie am nestii, uchwale 
nej w czo ia j pnzez krajow y rząd ba­
w arski.

M inister ośw iadcz] 1 dalej, że  proces 
o podpalenie Reichstagu odbedzie się 
prawdopodobnie z końcem  lis topada , 
lub z początkiem  grudn ia . O bronę o- 
skarżonych obejma adw okaci niem iec 
cy, p a riew aż  senat karny  trybunatu  
Rzesizy kategorycznie siprzeciwił s ? 
dopuszczeniu obrońców  zag ran icz­
nych. M inister F rank  zazn aczy ł, że 
g łów ny  oskarżony  v. Liibbe nie może 
b r ć  uwa.żani’- za  iedrmego spraw ce 
Podpalenia, lecz że musiał on mieć 
spółnikóu

W edle „Beri. T ageb la tt“ minister
WWnaf nie v'ymh nalł a resz to w a n y ch
B*i'łgarów jako . podejrzanych o wsPÓł 
udział w  podpaleniu, z a t  posłó,* ; ,y  
munisl: r,cznyęh T org łera  i Thaeknanna 
naaw ał W D a j e t m ó c z o n w  plao za"
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„K# śóiszko“  wylądował 
pod Jarosławiem.

Warszawa, 2 7 jhpca, (PAT) Kjpt. Hy- 
ftcJc ł  po r. B u rzy ń sk i W anzy (lak d*>- 
nosiliśmy wjozwrai w ysta rtow ali w e  
w to re k  z  W a rsz a w y  na balonie ,.Kp- 
śctaszko“ . w ylądow ali saazcślłwiie w  
ślrode o  1.40 w  t>kx>ircach Ja ro ­
sław ia.

LOKOMOTYWA W PŁOMIENIACH.

Aleksandria, 27 Lipca. (PAT) W  po­
bliżu miejsoowości Sezzadion pociąg 
tow arow y najechał na cystennę z  b o i  
z.yną. C yste rna  stanęła  natychm iast 
w  pfomaeinśaah. k tóre o g arnę ły  lokotno 
tyw e pociągu. M aszynista i palacz 20 
j tali cienko poparzeni. Dzńelni koleja­
rze  pomimo cierpień, w  obaw ie, iż Po­
żar obejmie ca ły  pociąg. zdołali odje­
chać o oare  kilom etrów  od miejsca w y 
Padku. S tan obu kolejarzy  jest ba-idzo 
ciężki.

Czy Trocki p o w ró ć  do Rosji?
P ary ż , 27 lip<_a. (PA T) „Le Poputa.- 

i e u nlie w yciągając w niosków , zesta ­
wia szereg  faktów , k tó re  m ów ią same 
za siebie:

W  m iejscowości R o y at p rzebyw a Li 
twiinow, zaś  w, sąsiednim  hotelu za ­
trzy m ał sie Trocki. G zy T rocki z  Lii- 
twinowjem .*16 v ł jalkaiś poufna rozm o­
w ę. tntdiio stw ierdzić. O prócz Liitwdno 
w a p rzebyw a w  R oyat rów nież jeden 
z mężów, zaufania Stalina.

N5e bez znaczenia Jest rów nież  w i­

zy ta  posła D ow galew skiego u P an i 
b o n o o u r t, zaś mordkę tym  faktom  na­
daje list g rupy  n rzy jad ó t T rockiego, 
nadesłany  do redakcji .Pónulaiire1' 
stw ierdzający, że w  spraw ie przy jazdu  
T rockiego in terw eniow ała u rządu gra 
pa literacka z Duhamelem na cizefe.

P a ry ż , 27 lipca. (PAT) Ambasada 
sow iecka zaprzecza wiadomościom. ja 
leoby L itw inow  opuścił R oyat i p rzy ­
by ł do P ary ża .

Gdańsk idzie za przykładem Prus
fitteńsk, 27 lipca. (PAT) Zgodmir z  

zarządzeniem , w ydańem  w Prusach, 
senat gdański nakazał w szystkim  u - 
i zednkom , pracow nikom  biurow ym  i 
robotmkorn senackim  używ ania hitle­
row skiego sposobu pow itania, podczas 
urzędow ania i Póza służba.

W  zw iązku z  p rzygo tow aflam i w

spraw ie sam orozw -azam a sic stron­
nictw a niemiecko-naKOdow ych w  Gdań 
iilctt, o rgan  b. prezyd. Ziehma, „Danz. 
Allg. Zeiitung“, zaw iadam ia sw ych czy  
tętników, iż obecnie poświięci swe 
szpany  w yłącznie  zadaniom  narodo­
w ym , z ryw ając  wszelkie do tychczaso­
wo w ęzły  ze  sw ą daw ną partją.

Co p i s z e  p r a s a  a n g i e l s k a
o stosunkach d o ls k i z  Z .  S . S . R . i Niem cam i.

Londyn, 27 lipca. (PAT) „M anchester 
Guarddau“ stw ierdza, że  osta tm e w y­
padki w  Polsce, w skazujące na szybko 
w zrastające porozumienie m iedzy P o l­
ską a Sow ietam i s ą  bardzo  uw ażnie 
obserw ow ane przez dyplom ację angiel­
ską.

W iadom ości „G erm anii1* o tajnym, 
jaakoby daleko idącym  układzie, rze ­
komo om aw ianym  obecnie m iędzy P o l­
ską a  ZSSR., w y d ają  się w ykraczać  no 
za obręb faktów, jednak objaw y żyozli 
wości w  stosunkach polsko-sowieckich 
zw racają  m iędzynarodow ą uw agę.

Dziennik m ancnesterski wym ienia 
przede w szy  stkiem w izytę Karola Rad 
kaa, k tórego  nazyw a sowieckim Perti 
naxem, podkreślając, że spędził ,*n dwa 
tygodnie w Polsce, przyjm ow any b a r­
dzo życzi i wic. Na szczególną uw agę 
zasługuie fakt. że K arol R adek sDódzil 
na Pom orzu pięć dni, pośw ięcając je 
dokładnem u przestudiow aniu zagadu

nień, zw iązanych z tą prow incją P o l­
ski. Jego  artykułów  o  Pom orzu ocze­
kują, z w ielką niecierpliw ością, zw ła­
szcza w  Niemczech.

R ów nież p rzy b y ł do Polski zastępca 
■komisarza dla handlu zagranicznego 
Hamecki, p rzyw ożąc  dokum enty, odno­
szące się do pobytu  m arszałka P iłsud­
skiego w, w a le n ia c h  rosyjskich. Doku 
m en ty  te, miedzy którem i jest w iele ra 
portów: policyjnych, um ieszczone będą 
w, polskiem  muzeum historycznem . 
Rząd sow iecki w  ten sposób odw dzię­
cza się z a  dar, uczyniony M oskwie w  
postaci listów  Lenina, pozostaw ionych 
p rzez Lenina w  Zakopanem.

Szczególnie zaslugującem  na uw agę 
posunięciom jest w izy ta  lotników so­
wieckich w Polsce. W  przyszłym  mie­
siącu ma udać się do Rosji z rew izy tą  
mała misja polskich w ojsk lotniczych.

Go do  stosunków  ekonom icznych poi 
sko-sowdeckńcft to  ożyw iają sie one co

raz  bardziej. Ro-sja kutwie na Śląsku 
stal i je s t rów nież m ow a o  zam ówieniu 
w  Polsce lokom otyw.

Przypuszczenia jednak, iż obecnie 
rozw ażany  jest projekt sojuszu sow iec 
ko-polskiego w ydają  się pnzedw cze- 
snem. Nie można jednak zaprzeczyć, 
że rzeczyw iście  dokonyw a sie szereg  
posunięć, lcróre zw y k 'e  poprzedzają 
zaw arcie  podobnych sojuszów.

Jednocześnie, zd v  Polska rozw ija 
aktyw ność, by  zapew nić sobie na ty ­
łach przyjaciela zam iast w roga, zano­
tow ać' na leży  zarazom  usiłow a­
nia. idące w. kierunku odoreżentja sto ­
sunków polsko-metmenkici: Ogłoszona 
w  tym  tygodniu nominacja posła Lip­
skiego na placów kę berlińska u w aża­
na jest jako w ażne posuniecie naprzód  
tych zam iarów . M inister Lipski uw a­
żany  jest za  najlepszego rzeczoznaw ­
cę sp raw  niemieckich w, Polsce.

Hitlerowcy wysadzili pomnik 
powstańców.

W arszawa, 27 lipca, Z K atow ic do­
noszą;

Ubiegłej nocy m ieszkańcy Wielkich 
Hajduk zostali zbudzeni gw ałtow na  de 
tonacja. D opiero rano stw ierdzono, że 
łueznani zbrodniarze, praw dopodobnie 
bojów karze hitlerow scy, zdemolowali, 
P izy  użyciu dynam itu, pomnik pow stań  
ców, w ybudow any  w  r. 1928, s ta ra ­
niem  polskich organizacyj. Pom nik zo­
sta ł doszczętnie zniszczony.

O silę w ybuchu św iadczy  fakt. że 
potężna b ry ła  cokołu została ro ze rw a­
na na kilkucetnarow e kaw ały , które 
w ybuch odrzuci! na kilka m etrów  w 
bok. Ś w iadczy  to. że ro d  pomnik po­
dłożono w iększa ilość m ateria łów  w y ­
buchowych.

Policja przeprow adziła a resz to w a­
nia kilku podejrzanych o ten w anda­
lizm osobników.

 o-----

Hapad bandycki w Kosowie.
Stanisław ów , 27 lipca. Do m ieszka­

nia L indauerów  w  Kosowie S tarym  
w łam ali sie dw aj osoontcy. uzbrojeni 
w rew o lw ery  i noże i pod groźba u- 
źyetą broni zażądali w ydania  im p ie­
niędzy.

W obec odm ow y, bandyci pokłuli no­
żami domow nikaw , zrabow ali J97 ab, 
srebnny zeg arek  1 zbiegli. Połkną za ­
rządziła pościg za bandytam 1 

- — o------

Nikle w yniki wielkiej akcji.
P ary ż , 27 lipca. (PAT) W czorajsze 

rew izje  na teren ie  całej R zeszy  w śró d  
•Podróżujących kolejami, samochodami 
i urnami środkam i komutiikaqji. optnja 
francuska przyjęła z udełkiem oburzę 
uiem, 1

Dzienniki parysk ie  zaopatru ją te wia

domości tytułami.; „Niemcy, uod w ła ­
dzą o p ra w c y '. „O hydne m etody‘J i tP. 
Rcauutaty tej drakońskiej operacji oka 
zaly  sie  minimalne.

Airesztowc no fyiko w ielką liczbę o- 
sób. nie posiadających p rzy  sobie do­
kum entów  osobistych.

Kościół występuje energicznie
przeciw ko ustaw ie o sterylizacji.

Berlin, 27 lipoa. ’ (PAT) 1 komentując 
ustaw ę o  sterylizacji, „Vossi!sche Ztg.“ 
przypom ina, że zagadnienie to było 
przedm iotem  ożyw ionych dyskusyi i 
sporów .

W  kołach lekarzy narodow o-socjali- 
stycznych uw aża ją  w ysuw an ie  żądania 
przym usow ej sterylizacji za  bezpośre­
dnią konsekw encje hitlerow skiej ideo- . 
logji .rasowej. U staw :e o sterylizacji i 
p rzeciw staw iają sic z ca łą  stanow czo- *

śoią sfery  kościelne, za ś  ze stromy ko- 
śoioła ka torck iego  opozycja tą p rzy ­
brała charak te r w reoz  żyw iołow y. 
Dziennik pow ołuje sie na encyklikę 
P iusa XI o m ałżeństw ie i stw ierdza, że 
w tym  sporze niema miejsca na kom ­
prom isy. U staw a uchw alona została 
na posiedzeniu gabinetu jeszcze 4 bm. 
w raz  z w id o m ą innemi. zosta ła  jednak 
ogłoszona dopiero w czoraj.

H arcerze z  U. S . A .
Jada do L w o w a .

Zakopane, 27 lipca. (PAT) B aw iła tu 
v ycieczka harcerzy  Polonii am erykan 
sklej w  liczbie 25 osób.

P o  zw iedzeniu okolic Zakopanego, 
goście udają sic w  czw artek  do Lw o­
w a.

! I procesu wadowickiego.
W adow ice, 27 lipca. (PAT) W  dal­

szym  ciągu procesu o  zajścia w po­
wiecie żyw ieckim , trybunał p rzesłu­
chał szereg  św iadków , poczem  o b ro ­
na zgłosiła kilka w niosków  o n ieza- 
przysiężenie niektórych św iadków  i 9 
odczytanie zeanań. złożonych p rzez 
św iadków  w, średztwńe-

Faszystowsko-hitlerowskie 
uroczystości,

P ary ż , 27 lipca. (PAT) W  siedzibie 
królew skiej w  Monachium odbyło sie 
przyjęcie p rzez  kierow nictw o p a rtu  
narodow o-socjalistycznej 4.50 m łodych 
faszystów  w łoskich, odbyw ających po 
dróż po Niemczech.

W  przyjęciu uczestniczył Hitler, któ­
ry  w y k o s ił  mowę, zakończoną o k rzy ­
kiem na cześć Miussoliniego. P rzem a­
wia! rów nież zastępca Hitlera Hess, 
poczem  w  odpowiedzi am basador w ło­
ski C erutti ośw iadczył, że faszyzm  
w raz  z narodow ym  socjalizmem mają 
do spełnienia jeszcze wielkie zadania 
w  in teresie świata.

W  Lipsku o d b y ł sie 26 bm. kongres hi- 
tlerowsko-tfaszystowsika pod hasłem  

labliżenia kulturalnego narodów  nie­
mieckiego i w łoskiego. G dozyty w y ­
głosili m. in. dy rek to r Insty tu tu  Poli­
tycznego na un iw ersy tecie  rzym skim  
B arto  lo tto  i p rezy d en t w łoskiej izby 
handlow ej mjr. Renzeuti.

Kardynał Faulhaber 
uwięziony w  swym pałacu.

Wiedeń, 27 Lipca. (.PAT) „E xtrab la tt“ 
donosi, iż kardynał monachijski ks. 
Faulhaber pozostaje pod ścisłym  nad­
zorem  i nie m oże opuszczać sw ego pa­
łacu w  Monachium.

S traż  u  bram  pałacu  biskupiego pe ł­
ni oddziały  szturm ow e. WiicekanCierz 
Papen  starać  się ma z polecenia Hitle­
ra W ipynąć na koła w atykańsk ie , aby  
skłoniły  kardynała do w yrzeczenia się 
obecnego stanow iska, w zam ian za co 
kardynał Faulhaber objąćby miał w y ­
sokie stanow isko przy kurji papieskiej.

Trąba powietrzna przeszła 
w zdłuż linjt Berlin-Hamburg.

Berlin, 27 lipca. (PAT) T rąba  powie 
ti zna, szalejąca ponad Birgnitz, w yrzą  
dzila w zdłuż linii kolejow ej Berlin- 
H am burg na  n-zestrzni 40 kim. w iel­
ki® spustoszenia. • H uragan przewróci? 
wiele domów, pozryw ał dachy  i p rz e ­
w ody ita. Silne opady w prządziły  na 
polach upraw nych znaczne szkody.

W kilku wierszach.
Sam obójstw o b. hurm jstrza Sopot.

B y ły  nadourm istrz  Sopot dr. Lauc 
w m ieszany w  aferę m alw ersacji miej­
skiej kasy  oszczędności w  Sopotach, 
popełnił w nocv sam obójstw o w  s\yem 
m ieszkaniu w  Poczdam ie przez zaży ­
cie w eronalu.

Syn prezyden ta  St. Zjednoczonych 
EŁlioth Roosevelt. k t ó y  w  zesz ły  p>u-. 
niedziałek — jak donoszą z N. Jorku, 
rozw iódł sie ze  sw a m ałżonka. Poślu­
bił już w. niedziele p. Ruth Googins.

Komec zatargu w  Supraślu.
W arszaw a, 27 lipca. (PAT) W  dniach 

25 i 26 b. m. o d b y ły  sie w m inister­
stw ie opiek. spoi. rokow ania przedsta­
wicieli p racodaw ców  i robotników  w  
zw iązku ze  strajkiem  w  fabryce  w łó­
kienniczej S. ł i . ’C y tron  w  Supraślu pod 
B iałym stkiem . Rokow ania doprow a­
dziły do uzgodr ien.ą spornych stano­
wisk. Na podstaw ie propozycji Min. 
Opieki Spoi. ustalono, iż białostocki cen 
ni-k n łac  dia przem ysłu  w łókienr iczego 
z  16 czerw ca  b. r. obow iązuje ró­
w nież fabrykę C ytrona z tern, że ró­
żnica płac wymosi dla tkalni 15 prc., dla 
przędzalni 10 prc., dla wykańczałrri i 
-innych oddziałów  8 prc. Nikt z robo t­
ni (ców, k tó rzy  bralj udział w  strajicu, 
nie zostaan ie w ydalony  z  pracy. ■

 o-----

MINISTER AUBER1 W  KRAKOWIE.
Kraków, 27 lipca. (PAT) S ta ły  dele­

g a t F rancji na konferencje rozbro jen io ­
w ą m inister Louis Aubetrt p rzyby ł tu 
w to w arzy stw ie  delegata MSZ. Mim. 
A lb e rt jest znakom itym  z ra w c a  izb ie  
raczeni diziieł sztuki i p rzy b y ł na Wia- 
wel. głóvm .e ceiem zw iedzenia w ysta  
w y  pam iątek po kró lu  Sobieskim.

 o-----
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M ożliw ości Fu n d u szu  Pracy
w  Św ietle jego b u d że tu .

powstania rf Przyjęło przychylnie 
F^ u s z u  P łacy, któi ego 

Łr I®01. ]est produktywna walka z 
' ' ■ H ? ™ -  ^Ĵ wtorzenrie tego Putidu- 
iu trafilo do przekonania zarówno

':W h H u ^ rzy  ,p̂ acac  różnego rodizaju 
aaK;i na pom oc dla bezrobotnych, 

Wjidziejj tyJko zużyw anie zebranych 
funduszów, jak i bezrobotnym , k tó rzy  
chcieli loiaoować, a nie w egetow ać 
Prz y  pom ocy zasiłków .

Zamiast: zasiłków  — praca. Ten k a r­
dynalny postulat, rzucony p rzez  kun ■ 

Pracy, jest jedyna droga, która 
"tożliwijć m oże Polsce zachow anie 

bezcennego bogactw a, jakiem  jest zdol 
P°ść i siia  fachow a polskiego robofaii- 
ka i pracow nika um ysłow ego. Znalaztf 

on odrazu  fw ój w yraz  w, budżecie 
Funduszu P ra c y  iia b ieżący  nok. 50 
broc. w p ły w ó w  zostato urzem aiozone 
aa  zatrudnienie, a  tylko 35 proc. na 
skeje iyw niośclow o-zasftkow ą. (3 proc. 
ba akcto specjalna i na adm iińistraae, 
a 12 proc. reze rw a  na nie dopisanie 
w pływ ów ). Lata następne m usza uod 
tom  y ^ ie a e m  dac leszcze korzystniej 
szy  stosunek dla zatrudnienia, diuży 
20iś w ysiłek  winien iść w  ty m  kierun­
ku. b v  m ożliwości finansow e Fundu­
szu P ra c y  pom nożyć.

Odbywa, sio to  obecnie z  jednej stro  
Im pnzez zastosow anie w  Fundusziu 
^ ra c y  system u k redy tow ania  'Pomo­
cy finansowej w  m iejsce uprzednio 
TTzez R ząd stosow anego system u do- 
'acyjnego. Z drugiej s trony  . zadanie 
pomnażania rozponzadzainycih w arto - 
•Of winmy utatwćć św iadczenia w  natu- 

r ze. spłacane ty tu łem  zaległych po­
datków. A pozatam  w  rękach w ładż 
Funduszu leży  doniosły atu*, jakim 
jest m ożność pokierow ania kredytom . 
v.' ten sposób, by  jak najw ięcej w a r­
tości gospodarczych i finansow ych, 
dzisiaj z  jaktahfefihi.pk' pow odów  nie­
czynnych, po ruszy ły  i oddały  na uży- 
*£k ruchu inw estycyjnego w  Państw ie.

Soaom 1933 r.. k tó ry  był już rozpo­
częty  w  chwili gdy ukonstytuow a ły  
się w ładze  Funduszu P racy , nie mógł 
być iuż pod tym  w zględem  w e  w h ś c i  
Wy sposób w ykorzystany . Zbyt tru ­
dna okazała sie m ożność w prow adze­
nia w  terenie now ych m etod w alki z 
bezrobociem . Układamact now ych pil3r 
,:ów zajęło i tak wiele czasu, a  zw y­
kła chociażby w rażliw ość na nędzę 
bezrobotnych nakazyw ała  możliwie 
dalęko idące skrócenie okresu  Wonstru 
^ a n i a  program u na bieżący sezon.

d stopień zaangażow ania kapitałów  
^ d o a a  Funduszu P ra c y  jest w tegoro- 
^ 'nVim program ie niewielki; stosuniko- 

0  na jir o w ażnie j uw yda tnia si e on w  
c £ v Cji około  15 milionów. przezna- 

na robo ty  t. zw . bezpośrednio

remiującc-j się i w pozycji około  4 i pół 
miliona pi iegnaczonych na akcję budo 
wlaną.

W szystko  to  jednak jest m ało. Na­
w et gdyby całe  w p ły w y  Funduszu 
P ra c y  m ogły być  przeznaczone na 
akcje zatrudnienia i to  na robociznę, to 
i tak  w  dzisiejszych wanunkach w ię­
kszość ludzi pozbaw ionych możności 
zarobkow ania pozosta łaby  baz pracy 
— to  nietylko te  mniej więcej 300.000 
zarejestrow anych  bezrobotnych p rz e ­
m ysłow ych. Je s t poizatem w  P aństw ie 
cotnammiiej taka  sam a cyfra  bezrobo­
tnych ni-eza re je str owa i  vch, sa setki 
ty sięcy  ludzi na wsi. oozbaw ionycn 
-mażnośoi zarobienia na kaw ałek  Chle­
ba i jest w reszcie p aręse t tysaęc.v co­
rocznie nowych rak  do pracy  z nor­
m alnego naszego p rzy ro stu  ludności.

B y  tak  w ielkiem u ilościowo zadał su 
podołać, trzeba  bardzo  radykalnie 
zm ienić m etody w alki z  bezrobociem . 
T rzeba sięgnąć śm iało do  now ych ź ró ­
deł urmożltiy łojących orientacje trzeba  
zastosow ać system  pracy, odpow iedni 
do jlości bezrobotnych i do zapasu  po­
siadanych śiodków  finansow ych.

Od w łaściw ego ujęcia tego za ran ia  
w  now ym  program ie 1934 r .  zależeć 
beda w yniki dalszej produkcji walk! z  
bezrobociem . C yfry  przyszłó iyczue za 
trudnienia m usza b y ć  w ielokrotnie lep 
sze. Dla tak  w ielkiego celu. jakim  jest 
uratow anie se tek  ty sięcy  rak  w ytw ói 
ozyoh dla Polski — nie m ożna ste w a ­
hać przed śm iałem  i stanow czem . a 
zaw sze zgodnem z in teresem  oałości 
państw ow ej — uderzeniem . Mad.

Zam ącony spokój Szwajcarii.
(Korespondencja w łasna).

Zurych, w  fipc-u.
W  k ra ju  klasycznej zdaw aluby się 

rozw agi, flegm y i pew nego Rodzaju fi- 
listerstw a p o w sta ły  od kilku m iesięcy 
niepokoje, k tó re  odbiły się znamien- 
nern echem  w  prasie tutejszej. Niepoko 
je te  s ą  na tu ry  politycznej, ale — tym  
czasem  przynajm niej — nie w ykracza  
jąite poza granice lokalów  party jnych , 
sal redakcyjnych, klubów j auli uniw er 
syteckich.

Choć Alpy są p rzeszkodą i przegro­
dą nielada, sąsiedztw o Niemiec i go­
rączka, k tóra  panuje w  ty m  kraju nie 
m ogły nie odbić się na życiu  poi i tycz- 
nem n aw e t w  kraju tak  spokojnym  i 
względnie zrów now ażonym  gospodar­
czo, jak Szw ajcaria.

Zgóry  trzeba  sie przytem  zastrzec, 
że chodzi tu głów nie o Szwajcarię, ni a 
mieoka i kanton g en ew sk , jedyny z  
kantonów  francuskich, gdziie pow stał 
ruch faszystow ski w postaci u tw orze­
nia, itr w. — tu Frontów , t. .i. organ iza- 
cy j faszystow skich w  łonie istnieją­
cych  oddawina par ty j politycznych.
Pcpgram  „F ron tów 11 p rze ję ty  zosta ł w  
części od hitlerow ców , w  części od fa- 
ożystow w łoskich. „Fronty** negują i 
odrzucają  regim e dem okratyczny  w.
■kraju i żądają  w prow adzenia rządów  
silnego au to ry te tu  o raz  zastosow ania 
w yjątkow ych zarządzę  u w  dziedzinie 
gospodarczej. Z grona przywódców 
tych organiizaryj w yróżn ił się pułków, 
n ik  Sonclciegger o raz  p rzyw ódca ge­
new skiej frakcii faszystow skiej, poeta  
O toam arc. F aszystom  szwajcarsikim
udało się  p rzyciągnąć do siebie sp o ry

odłam m łodzieży i w  ten sposób oszczu 
p ić  p rzy ro s t liczebny i w p ły w y  daw ­
nych party j m ieszczańskich.

W obec sukqesów  niezaprzeczonych 
„Frontów**, noczęly  o a r ib  polityczne 
odnaw iać swój program , odśw ieżać i 
uzupełniać hasła, a  naw et zmieniać na 
z w y. T ak  więc par ija ro lrJc/o -rze- 
tnieśln cza  zm ieniła sw oją n azw ę j na­
dała sobie now ą; N arodow ej P a rtji Lu 
dow ej. P a r t ja radykalna u tw orzy ła  w  
celu iprzeciw dz.alania faszystom  gruj. 
;pę młodo-iradykailną, k tó ra  w ystąp iła 
— za. zgodą oczyw iście zarządu p a r­
tyjnego — z  żądaniem  rewizji konsty  
Iticji szw ajcarskiej. S łow em , zaniepo- 
koione ruchliw ością j w zrostem  w pły­
wów faszystow skich, s ta re  p artje  za ­
częły się odm ładzać i p rzystosow y­
w ać na g w ałt do now ych w arunków . 
Ale jak dotychczas, nie udało się sta­
ry m  partiom  m ieszczańskim  zatam o­
w ać  postępów  faszyzm u.

D,o tych kłopotów  politycznych do­
łączyć natoży też  i kłopoty na tu ry  go 
spćdarczej, k tó re  odg ryw ają  w kraju 
o rzyw yklym  zdaw ieo daw na do dobro 
b y tu  i do beztroski o jutro, duża rolę 
czynnika jątnzącego. P rzy tem  dają 
się też  odczuw ać obaw y  o  losy  franka 
szwiaicarskiego, gdyż i  tu znaleźli się 
zw olennicy inflacji, jako środka cudo­
wnego n a  zw alczenie k ryzysu .

Sum m a sum m arum  spokojny daw ­
niej zak ą tek  Europy strac ił dzisiaj du­
żo  ze  sw ego rpokom . Co tu  się dziwić 
iry tacji i zaniepokojeniu sta tecznych  
mieszczan, gdy  sę słyszy , iż  n. p. ty  ffl 
tejszyoh znanych hotelach nie mogą

Je d
KÓU-
rj

Kąpiele słoneczne.
| n  z najpotężniejszych czynni- 

11C le tn ic z y c h  stanow i słońce. Can- 
dai * na ,tem at w yzyskan ia  go po- 

e dr. j .  św ita lsk a  w sw ej książce 
P!ewgnt>wapiu urody.

DokUŻt W i ta r ożytności o s ła w ił się Hi- 
cZara  iaczeniem słońcem . K apłani i 
só\,r< od najdawniejiszych cza-
uaS\v  ̂t? s° Wali w różnych chorobach 
go V ylri i& słońcem * tłum aczy ł; je- 

uro\V;eniie cudem bogów. 
Ubecnu.

ko i wyo llauka stosuje bardzo szerp 
stonecznycK y s tP »  tnergjg  piom ienl 
sze na uw  T rzeba mieć jednak zaw -
w odow ać s ? Ze’ żc  słońce n}°'że  bt>0- 
w&t rany  ln ® oparzenie skóry, a  na 
g łow y Sljn„0&ólnc rtodom agania, ból 

Jakże ^ g0rhezkę a  naw et śnherć.
na p lażacb^i^?  . m ożna zaobserw ow ać 
woności . Jkr2 spalonych aż do czer 
tych ze skóry w rażenie odar-
ca He7. m ia ry '1 ■ stosow anie słoń-
celowe, ń ^ e ś te tv >ez^ :ry^yiCZIIie ês,*; nie 
wić o ciężkie cLTrfle i m oże przypra-

Lm ie;ęoiosć , lfrv„ nic*
° ra / iTidywiduał;,  *^0 w ania d^.wfik,

s ą  p^eirwaizsmi

w arunkam i racjonalnego stosow ania 
słońca.

Jako  miejsca na  kąpiele słoneczne 
powinno się wybtieirać o ile możności 
łąki nad brzegam i rzek , jezior, sadza­
wek, dachy wierandy. pokoje z okna­
mi skierowa-nemi na południe.

Kąpiel słoneczna pow inno stosow ać 
się zasadniczo w pozycji leżącej. Gło 
wa pow inna być lekko podniesiona t 
ok ry ta , a jeśli k to ś  c ie rp  n a  bóle gło­
w y  i uderzenia krw i. należy wziąć zim 
ny  okład na głowę.

P rzyzw yczajen ie  sk ó ry ' do promieni 
słonecznych i osób zdrow ych brune­
tów  i ciem nych szatynów  trw a okofo 
S dni. P ierw sze  naśw ietlenie powinno 
trw ać  10 minut, dalsze p rzedłużać o 
dalsze 10 minut. U blondynów  i rudo­
w łosych stopniowanie -powinno być 
stosow ane jeszcze ostrożniej.

Kąpiel słoneczną m ożna b rać  00- 
dzień, w yjątkow o słabsze osoby co 
drag; dzień. Pow inno się przytem  
zw racać uw agę, b y  części c ia ła  spoco­
ne 'U suw ać. z pod działania słońca oe- 
« ^ 2w*a«iesaa zapalenia s’<ócy.

P o  kąpieli słonecznej w skazany  jest 
n a try sk  o  tem peraturze 20—25 stopni 
Cel., lub kąpiel w  rzece lub m orzu. O- 
sobv silniejsze fizycznie m ogą kąpać 
się w w odzie o  tem peraturze 14-24 stop 
n:. P o  kąpieli takiej należy dokładnie 
■oberraeć się i po łożyć się na Pół go- 
dzny w  cieniu, unikając przeciągów .

Kąpieli -donecznycn nie m ożna sto­
sow ać naczczo lub natychm iast po je­
dzeniu. Pom iędzy  jedzeniem  a kąpielą 
musi up łynąć 00 najmniej półtorej go­
dziny.

Są 'Wganizmy, k tóre  nie znoszą słoń 
ca, lub znoszą je źle. Kąpiel słoneczną 
należy w takim  w ypadku Drzerwać, a  
szczególn e, gdy na skórze zjaw ią się 
zaczerw ienienia, sw ędzenie i piecze­
nie. tętno staje się za  szybkie, zjawia 
się uczucie duszności luo zm ęczenia.

O soby w rażliw e na słońce powinno 
nosić Płaszcze Kąpielowe koloru czer 
wonego, żó łtaw ego  lub różow ego, p rze 
puszczające prom ieni cieplne i świetl­
ne, a zatrzym ujące prom ienie działa­
jące chem icznie,

S tosow anie kąpieli słonecznych po 
kilka godzin naraz , o ra z  zanurzanie się 
po kilka r,azy w  w odzie  jest bardzo  
niehigieniczne ; przeciw skazane. Nigdy 
nie należy kąpiel; słonecznych stoso-

dać sobie rady . . .>  pustł ann w  
raich, gdy w  * wteMcjcłi ■kniMfcwiMBP fr w  
sk lepact o b ro ty  się kaJiczy v<
;bej frekw encji ji^yistów  i  
nych, gdy  w  mifct zymapodQW.^icŁ_ta3r~ 
ort'^ch, jak  Intematsen, Lncem a, Tono, 
M ontreux etc. rzadko się spoeptea cu 
dzoziemców, K ryzys... jak wszędzie.

Z. L.

Angielski projekt 
„korytarzow y".

Prasa królewirTka zajmuje sic wydana 
niedawno książka Anglika M. Da\i’Sona 
P. t . : „Germany umder the Treaty". w  któ­
rej autor rozprawia sie z traktatem  w er­
salskim i tri Li. w  bardzo ostry  sposób po­
tępia rozwiązanie kwes-tji kłajoedzkiej 1
„korytarzowej11.

Przytaczając charakterystyczne ustępy 
tej książki na temat Pomorza i Gdańska, 
prasa zapoznaje pokrotce z projektom
Dawsona rozwiązania kwestii .korytarzo- 
we>j“. pi-zawldnjącym m. in. p o zb aw ien ie  
p olsce Gdyni z ma.em zapleczem i odstą­
pienie Pomorza Niemcom za udzielenie
Polsce prawa do korzystam? z portów  nie- 
mleokach i t. p.

W Konkluzji prasa wskazuje, że jakkol­
wiek dla.N iem iec je®t pożądana wszelka 
krytyka traktatu wersalskiego, to jednak 
wobec projelctu Dawsona i jemu nndoh- 
nych muszą one poczynić pewne zastrze­
żenia: .Niemcum chodtzi przedewnzystłciem 
o stwierdzenie przed catyrn kwiatem jako 
moralnej konieczności rewizji .k o ry ta rz a ',  
a  dopiero potem oftejścir do projektów.
Obecnie dyskusja nad nosaczególnenr' pro­
jektami może jedynie utrudnić ro astir:1- 
gnlęoie11.

Kelonja letnia dla dzieci 
polskich z  Górnego Śląska 

w Krasiczynie,
Staraniem Kola Miejscowego Związku 

Obrony Kresów Zachodnich w  Przemyślu 
została urządzona w  Krasiczynie kolo-nji 
letnia dla 30 dziev'czynek z Górnego 
Śląska.

Dzięki staraniom Zarządu Kola Z. O. K. 
Z., przedewszystkiem zaś p. dyr. Drozda 
i p. inż. Osińskiego oraz przy go.ąctm  
poparciu p. starosty  Remiszewskiego i p. 
humBStrzowej Krogulsniej. kolonia zosta­
ła zaopatrzona zarówno w należyty tkw i- 
punetc, użyczony przez Dowództwo W oj­
skowego Szpitala w  Przemyślu (łóżka, 
miednice, sienniki, poduszki, koce oieKznę). 
jak również w  prowiaiiły > gotówkę, ofia­
rowane przez instytucje handlowe i osoby 
prywatne.

Dzieci otrzym ywały 5 razy dziennie 
bardzo obfite i dobre jedzenie. W celu 
uprzyjemnieni? pobytu zakupiono wszyst- 
l im dzieciom zabawki i książki ao czy l i ­
nia. Następnie otrzym ały wszystkie książ­
ki. do nabożeństwa oraz ciepłe pończoszki, 
huoikl zimowe, sweterki i czapki, poza- 
tem biedniejsze również bieliznę.

Dzieci zwiedziły dokładnie ratortki Prze 
myślą oraz Muzeum Ziemi Przemyskiej.

Opieka nad dziećmi spoczywała w  re­
kach p. Jadwigi Ulimanowei.

Aby uzyskać iplękny jednolity kolor 
■opalonej skóry  należy używ ać aobre 
go krem u. Krem taki należy wcierać 
w  ilościach miminialnych przed k ą ­
pielą powietrzimo-sło-neczną, następ­
nie po umyciu się, w zględnie po ką­
pieli wodnej. W azeliny  nie powinno 
się stanow czo używ ać, g ay ż  wazelina 
nieodpow iednio oczyszczona m oże dra 
żnić skórę i pow odow ać w yprysk 
Rówri-eż g liceryna nie nadaje sie do 
tego celu, gdyż zbytnio  w ysusza skó­
rę, powodując spierzchnięcia i liszaje.

T rzeba też pam iętać, że  kąpiel s ło ­
neczna nad brzegiem  rzclci o iaz  \v‘ go 
rach jest o  wiele intensyw niejsza i 
przy  stosow aniu jej w  takich w arun­
kach trzeba być szczególniej o stroż­
nym.

P rz y  wszelkich chorobach i po dra ż- 
I nieniach oczu w skazane jest używ anie 
■ ciem nych szkieł.
, Jeżeli ,po p ierw szych  kąpielach sło-
I nrczinych następuje zaw ró t g łow i1, 

nudności, .bicie serca, b rak  snu, dusz­
ność, rozdrażnienie, osłabienie, apatia, 
należy  zm niejszyć kąpiele słoneczne. 
a 'bo  z a  przesiać zupełnie.

Najlepszą porei dla kąpieli słonecz­
nych staoow fa godziny o d  8 do 12 w  
ipofudme. 1
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Pig-efc
Wiktora pap. 

Jutra: Marty p.

V_chó i >A «Cn 3*49 
Zachód słońca 19'34

TEATR W*8fcKł.
Sobota 29 VII godz 8 „Uciekła « t  pnze- 

pLórcczka...’4
rttetereaa 30 YU s » 'z .  8 .Egipska psze- 

nicaV.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 28 V U godz. 8 „Morwm". Ce/S/ 

zmiorte.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Demon śimercinł
APGLLOc „W aęzień z  Kajenny^4.
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynne.
CASINO: „M okra P a ra a a “ ,
CH iM eRA : „Blaski i cienie miłości:44.
GRAŻYNA: „Kinomanjak44, o raz re- 

Wja „latem  na G ródku44 .
KOPERNIK: „D ziw ny dom“ i w eso­

ła  komedua“.
MARYSIEŃKA: „Dziw ny dotn44 i 

w esoła kom edja.
MIRAŻ: „M adam e.S zatan41.
MUZA: „M aski doktora Fum anczu44.
R A IA C E : „Moja żona aw an iu raica“ .
PAN: „Jeździec bez g łow y41.
PASAŻ: „M aski D ra Fu-M anchu44.
RAJ: „Kapitan L ash*4 i „P rzygody

sobow tóra".
STYLOW Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
SW IT : „C zar jego oczu44 i „M iłostki 

Księcia Pana44.
UCIECHA: „Głos pustyni’4 i rew ia. 

 o------
— Gościna Krakowskiego Teatru im. J. 

Słowackiego we Lwu wie. Krakowski Te­
atr Miejski, po ukończeniu w  dniu wczo­
rajszym miesięcznego letniego sezonu w 
Krynicy, rozpoczyna gościnne występy we 
Lwowie na scenie Teaitru Wielkiego jutro 
(w robotę 29 b. tn.) wieczorem komedia 
Stefana Żeromskiego p. t. „Uciekła mi 
przepióreczka..." W utwoize tym czołowa 
postać - profesora Przełeckiego. szermierza 
nowoczesnych zdań wycho .rrawczo-<sp(ołe- 
cznych, odtworzy dyr. JuPusz Osterwa, 
k t ó r e j  kreacja w  tej roli na set nacji pol­
skich ^Btainowi ' jeden z najpiękniejszych 
tworów żywego artj zmu Głęboką, cha­
rakterystyczną rode nauczyciela ludowego 
Smugcmia wykona reżyse ■ sceny krakow­
skiej Józef Karbowski, role -mugamowej — 
St. Kostecka, zaś role księżniczki Sienia- 
wianki — Taida Oranowska. Dalsza obsa­
dę stanowi doborowy zespół krakowskiego 
teatru pp. Białkowski. Hierowski. Kuła­
kowski, Modrzewski, Pagowski, Ruszkow­
ski. Woźnik, Wroński.

Dnia następnego w  niedziele wieczorem 
dana będzie nieznana we Lwowie nowość 
rod z; mego repertuai u współczesna kome­
dia Marji Jasnorizewskiei (Pawlikowskiej) 
p. t. „Egipska pszenica". k tóra to sztuka na 
krakowskiej scenie w bież. sezonie odnio­
sła nad zwyczajny sukces dzięki niezwykle 
ciekawej treści utworu oraz koncertowej 
grze zespołu krakowskiego z op. Józefem 
Karbowskim i  Zofia Jaioszew ska na czele. 
OpiTcowanie sceniczne p. Karbowskiego.

— Pożegnalny występ Edwarda Żytec- 
klego. Dzńś o crodz. 8 wiecz. d o  r a z  ostatni 
dana bedzh sztuka Herzera pt. „Marfjum". 
Redzie to pożegnalny w ystęp gościnny Ld 
warda Żyteokiego. którego pnMicZność i 
prasa lwowska przyjęła nader życzliwie i 
serdecznie. Niewątpliwie sala Teatru Roz­
maitości w j pełni • się szczelnie publiczno­
ś c i ,  która zawsze raczyła tego doskona­
łego artystę i reżysera niiezwykłem uzna­
niem i sympatia

— Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we LwOwle fP iłac Sztuki, plac Taigów 
Wschodnich). O twarta w  Pałacu Sztuki 
wystawa pod nazwą „Salon Letni4’, obej­
mującą prace artystów  malarzy, rzeźbia­
rzy, grafików, cieszy sie nadal duża frek­
wencją zwiedzających. Obejmuje ona pra­
ce Acedańskiego, Bielskiej, Bunsoha, Uru- 
cy. Horodyskiego, Huthowej, Króla. Ły- 
wyneńki, Nowakowskiej, Rozmusa, Rucke- 
ra, nadto szereg prac najwybitniejszych 
naszych malarzy, z pomiędzy których na 
specjalną wzmiankę zasługuj, prace Ga­
jewskiego. Kratochwillawej. Mlnkiewiczo- 
wej. RbseW, Sichulskiego i W ygrzywaL 
skiego. Obok w ystaw y urządzony jest du. 
ży „Salon Sprzedaży44, gdzie znaleźć moż- j 
na prace Fałata Matejki. Stanisławskiego < 
i v. ie'u innych Całość w ystaw y i zapełnia 
ią kilim* ze szkut społecznych w  Drogo- 
juwce, Horodle, Ładyczynie i Putnowicach. 
W ystawa otw artą itst codziennie bez 
przerwy od godz. 9 do 19 wieczorem. Do­
jazd tramwajami nr. 11.

N e w ?  p o d a t e k  g m in n y
w e  L w o w ie .

Z 'dniem 1 sierpnia b. r. w chodzi 
w  życie miejski sta tu t poboriu podaitku 
gm innego od za paw  publiazmych. roz- 
‘yWók i widioiwiisk. U rząa wojewódzki 
zatwdfcrdiZiiIL już ten statut, k tó ry  b ę ­
dzie ogłoszony w. najbliższym  Ozjen- 
ttfkai iclziDarząidzeń am m y m. Lw ow a.

Ja k  sie  dow iadu je  Agewda .W schód' 
opodatkow aniu podlegają: zaoaw y ta ­
neczne, festyny, w enty, karuzele, hu­
śtaw ki, strzelnice, apara ty  do m ierze­
n ia siły . autom atyczne fortepiany, pia 

i gram olony. gdv z w ygrana  w  
iPieniądlzach lub przedm iotach, kiinema 
tog ra iy , przedstaw ienia cyrkow e, ma- 
irjonctfcowc, zapasy , k ab are ty  i t. P„ 
konrórży. tea try , produkcje taneczne i 
w szelk ie  pnzedstawiemia, pokazy zwie 

4czą t tresow anych, m enażerie, zaw ody 
A w yścigi konne, automobilowe i moto 
cyklow e, białe m askow e i zabaw y ko­
stium ow e,

ja k  w idać z Pow yższego, zakres po 
bieranaa now ego podajku jest bardzo 
obszerny. Od podatku zwolnione sa 
im prezy m ające charak te r naukow y,
ośw iatow y, dobroczynny, pnzyczem
cn a rak trr  ty ch  imprez, jest dokładnie
określony.

O każdej zabaw ie i imprezie należy 
zaw iadom ić m agistrat na dw a dnu
■przed term inem  urządzenia. P odatek  
oblicza sie w edług ceny  f 'liczb y  bile­
tów  sprzedanych. P odatek  od g ry  
w  to ta lz a to ra  w ynosi 1 proc., na to ­
m iast 10 proc. od opłaty  za w e iście

! należy sie m agistratow i za wszelkie 
przedstaw ienia, koncerty , pokazy i od 
czyty, śliizigaw.ki. przedstaw ienia z c ~ 
kaziji św . M ikołaja i t. d.

20 proc, b łe d  sie podatku od opłaty 
za w ejście na w yścigi koninę, autom o­
bilowe i m otocyklow e. 30 proc. za wej 
ście na farsę, operetko , tew je . zaba­
w y  t a n eeznio - o grodo w  e i cyrk Nato­
miast podatek w  w ysokości 60 proc. 
nlaci sie za w encie  od;vair:ete i kaba­
retów  na im prezy sportow e zaw o­
dow ców .

Od filmów płaci sie zależnie od ro­
dzaju i ł  wahriikacu 5—35 proc. Dla 
kin zastosow ano pew ne zniżki spe­
cjalne w  zakresie  od 1 m aja do 31 siei 
piliła.

W  zw iązku z pow yższym  podat­
kiem. Wiprowadził m agistrat przepiis o  
kontroli tego podatku. I tak  skasow a­
ne bilety  w ejścia uczestnicy iimprez 
muszą zatrzym ać p rzy  sobie i okazać 
je na każde zadanie delegatów  miaigi- 
stratu . W  kinem atografach m aja być 
umieszczone specjalne zam knięte Pu­
szki na bony kontrolne

Uia restau raey j, kaw iarń , w  k tó ­
rych odbyw aia sie uddow feka scem- 

łCzne, lub produkcje m uzyczne, albo bi 
lard. dla sal tańca stow arzyszeń  i klu- 
bóiw. ustalono podatek ryczałtow y, 
k tó ry  w ynosi w  ram ach różnych ka- 
tegoryj i przepisów  od 3—50 złotych 
dziennie.

 o-----

0 cenach przedm iotów
pow szechnego u ży tk u .

Połączone komisje ogólnej polityki 
gospodarczej i adm inistracji stosun­
k ó w  gospodarczych pr.zv Izbie P rz e ­
m ysłow o - H andlowej w  W arszaw ie  
obradow ały  nad projektem  rozporzą­
dzenia P rezy d en ta  R, P . o zw alczaniu 
gospodarczo nieuzasadnionych cen na 
przedm ioty pow szechnego użytku. 

iPlizedstawiicide sfer gospodarczych,
reprezentow anych  na terenie obu łro -
n<isyL uzasadniali że obecna sytuacja 
ekonomiczna kraju, w  szczególności 
z a ś  noski poziom cen. które często­
k ro ć  nie osiągają w ysokości, w ym a­
ganej p rzez racoonaina kalkulacje ku- 
(Piecka — brm ajnurei nie w skaziująna 
potrzebę i celow ość regulow ania cen 
w  drodze zarządzeń adiministracymo- 
inierw.encyjnycłi. ani też ncnmołwaiMą 
typów  przedm iotów  pow szechnego

użytku i ustalania kosztów  ich p rze­
tw órstw a. jak to projekt Przewiduje. 
W yraźne bowiem  przepisy now ego ko 
defesu karnego. o-raz istr-i-ejacc dotych­
czas rozporządzenia o regulow aniu 
cen określonych artyku łów  p-ierwszej 
p o trzeb y  stw arza ja U # czynnika urzę­
dow ego  najzupełniej wtystar cza 'ącą 

podstaw ę do ingerow ania w  tej dzie­
dzinie; w szelkie now e zarządzenia o 
charak te rze  ram ow ym , staw iające sfe­
ry gospodarcze w stałej niepew ności 
co do zak resu  'interwencji w ładzy pań­
stw ow ej, m usiałyby sie w  tych w aru  11 
kach okazać zbędinemi a naw et wiręcz 
szkodliwemu 

Komisje Izby zajęły  w odniesieniu 
dc projektu rozporządzenia stanow i­
sko negatyw ne.

— Prezydent DroJanowski pow rócił 
z urlopu do Lw ow a i objął urzędow a­
nie. W  dniu w czorajszym  p. P re z y ­
dent odby ł lustrację jednego z dziiałów 
gospodarczych „1, Lw ow a.

— Z żałobnej karty. W e w torek., 
dnia 215 liPca w  południe zm arł w e 
Lw ow ie znany w  szerokich holach na 
szego społeczeństw a lekarz sądow y 
dr. Emil Dawldowibz. P og izeb  odbył 
sie w czoraj z domu żałoby p rzy  ul. 
Akademickiej 11. Ms-za żałobna za du­
sze ś. p. d ra  Emila D aw idow cza  od­
będzie sie w  K atedrze Orm iańskiej w  
Piątek, dnia 28 b. m- o godzlinie 9 rano.

— M iędzynarodowego kieszonkow­
ca, Leona Finkelsteina z Gdańska, a re ­
sztow ano w czoraj w e  Lwowie,

— Aresztowanie przemytnika. Na !
D worcu G łów nym  przytrzym ano 
w czoraj Sam uela Brodm ana z K rako­
wa, p rzy  którym  znaleziono duży 
'transport p rzem ycanych  kam yczków  
do zapalniczek.

— Handlarze morfiny w  więzieniu. 
W  Kleparowie aresztow ano M arję 
Hładoń, zam. p rzy  ul. Kazimierza, k tó ­
ra sp rzedaw ała  morfinę złodziejom, 
alfonsom i re je s tio w am m  dziew czę­
tom.

Młodzież uniwersytecka 
na Węgrzech.

WecKe statystyki urzędowe.i ilość staiaei- 
tow wyższych uczelni na Wegrzecli 
zmniejszyła sie znacznie w ostatnich la­
tach. W r. 192S z pośród 7237 maturzystów 
wstąpiło na uniwersytety 4688 t. i. _ 64 8 
prc., natomiast w  r. 1932 na 8.855 kończą­
cych średnie zakłady naukowe kontynuo­
wało naukę tylko 4 696 osób. czyli 53 prc. 
W międzynarodowej statystyce stoją W ę­
gry nod względem ilości procentowej stu­
diującej młodzieży na l t  miejscu.

— F ałszyw i kwestarze, W czoraj are 
szrowano Filipa Kellnera neote S te in ­
berga, liczącego lat 57, k tóry  w ra*  z 
drugim osobnikiem  zbierał datki na 
„B ractw c dobrej śmierci’* p rzy  Ka­
tedrze Omiańs-kiej, m  podsta/wie s fa ł­
szow anych legRj-macyj.

— M łam anie. Do m ieszkania Ar tura 
Rollera przy  pl. M ariackim  5 w łąm ak  
się \cczoraj złodzieje i skradli ubrania, 
w aitości 600 zł.

— Sam obójstw o. W czoraj nad ra ­
nem 244etni pomocnik handlow y Ta- 
bioch skoczy4 2 balkonu I p . k an ieo icy  
przy  ul. J-oselowiicze w zam iarze samo 
bójczym . Pow odem  samobojsibv.'a byi 
rozstró j nerw ow y,

  o-----

NA MARGINESIE.

N ie zn a n e ,..
Cirzech p ierw orodny czy  ataw izm  

k ry jący  się w  żyłach, a  m oże tez  u ta­
jone i drzem iące w  nas siły  p rzy ro d y  
i w ielkie jej tajem nice spraw iają, że 
nieśmiało i z ciekawością odnosimy się 
do w szystkiego, 00 tajem nicze i  n ie­
znane...

Jest w’ tem  uczuciu nieco lęku, jest 
jakiś dreszcz, jakaś uńe nazw ana uro- 
czość.

Słow o to  staw ia  nam przed oczy  la­
ta  dziecinne, pełne niespodzianek i 
Zw eigow sktch nastro jów . I ta k  przez 
p ierw szą młodość i pierwsced rmodo- 
ści p rzeżycia, po widk m ęski, d aw tm j 
w iekiem  klęski zw atiy, zaw sze staje­
m y p rzed  czem ś nieznanem  i d latego 
pom aga jącem.

Słow o to osi itn io  s ta ło  sie m etylko 
pociągające, ?le i modne. T em aty  n ie­
znanie są przedm iotem  rozm ów  i am e­
rykańskich zakładów . W  ten  sposób  
s tarzejące się słow o now ych nabrato 
barw , unow ocześniło się.

.tfociąg, k tó ry  w  medzteło 30 lipca o 
godzinie 6.05 odjedzie ze Lw ow a, b u ­
dzi dziś europejski dreszcz,, i»omewaź 
jest to pociąg... w  nieznrne. RT. 

* * *

ZNOWU DW A POCIĄGI POPULAR­
NE W NIEDZIELE!

Dnia 30 lipca b r. Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych we Lwowie uruchom: 
dwa pociągi popularne:

1) W nieznane, odjazd o godz. 6.05. cena 
biletu ó zł. 70 gr„ powrót o godz. 21.5G.

2) Do Skolego, odjazd o godz. 6.11, cena 
biletu 5 zł. 70 gr„ powrót o goaz. 22.58.

Na temat pociągu w  „nieznane4* powsta­
ły we Lwowie bardzo interesi iace zakła­
dy. które znajdą w niedziele rozwiązanie.

Bilety do obu pociągów nabywać można 
jak zwykle w Orbisie, pl. Mariacki S i ul 
Szpitalna 1 oiaz w Wagons Lits Cook. pl 
Halicki 15.

Wszelkich informacy.j wycieczkowych 
udziela Ref. Tur. we Lwowie, ul Zygmun- 
towska 1 II p drzwi 218 tel. 101—uO.

Równocześnie podaje sie. że zam ierzona 
w ycieczka do G ayni nie doszła ao SKutku

Zgon prezesa Sto# . „Czeska 
Beseda“  we Lwowie.

W e Lwowie zm arł drnia 36 bm. dłn- 
soletinii prezes „Czeskiej B esad j’’4 ]) 
Ja rosław  Dśstl. by ły  dy rek to r lw ow ­
skiej fuj* Banku ubozipieczeń „Slavia“ 
a nastęonie T ow . Aikc. ubezpi.eoze: 
„Polonia4* W ydz. w e Lwowie.

Ś. d. J. Distl. k tó ry  p rzebyw ał w c 
Lw ow ie od r. 1898, by ł szczerym  przy 
ja cieleni narodu polskiego i przeszło 
30 lat pracow ał nad mgUeibieniem s to ­
sunków polsko-czecno jpw ack ich . ialc 
w kolach swego narodu taik i w  Klu­
bie Polsko-nzcchnrsłow ackm  w e Lwo 
wie. którego był wybiituj^m działa­
czem . Dlatego posiadał wielu p rzy ja ­
ciół we w szystkich w arstw ach  inteli­
gencji lw ow skiej. OsierocG żonę i 
dwoje matol&taiich dzieci. grzeb od 
bodzie sie w  sobotę dnia 29 bm. o go 
dżinie 4-tej z k ry p ty  0 0 .  B ernardy ­
nów.

Spadek bezrobocia
o 1.552 osoby w ciągu tygodnia.

W edług  ostatnich danych państw o­
w ych urzędów  pośrednictw a pracy 
liiozloa bezrobotnych. za rejestrów a 
nych ha terenie całego kraju w  dniu 
22 b. m-. w ynosiła  ogółem 218.540 
osob, t. j. o 2.552 osoby  mniej niż w  ty 
go d r  u  ponnzcdmhr.

l ic z b c  bezrobotnych w W arszaw ie 
(w raz z okręgiem) w ynosiła 23.611 
osóib. w ykazu jąc rpadok w ciągu tygo­
dnia o 66^ osoby. Liczba bezrobotnych 
w  Łodzi (wraiz z okręgiem ) zm niejszy 
ła  sie o 465 osób w  oiacru tygodnia ' 
w ynosiła w  dniu 22 b. m. 16.088 osób.

Liczba bezrobotnych na kląsku w y ­
nosiła 79.L36 osób t  j. zm niejszyła się 
o 115 osób w  ciągu tygodnia.



N r. z Jnea 29 IjpM 1933. hi

Incognito Einsteina 
w ftagiji.

.. ^negdaj przybył incognito do Lendy 
nu sław ny uczony niemiecki Albert

jnstOsirt? k tó ry  opuścił sw a  ojczyznę i 
'^_\v.irtdczył, że nie powróci' do Nie- 
rniec’ dopóki trw ają  w nich rządy  o- 
?za!ałego nacjonalizmu H itlera.

Iticogniio zarów no w  pociągu, jak 
31n statku, udało się w ielkiem u matc- 
'matykowi u trzym ać dzięki kapeluszow i
0 olbrzym  tm  rondzie, k tó ry  skutecz­
n e  u k ry ł .znaną powszechnie; bujną, si 
wą czuprynę uczonego.

Na dw orcu londyńskim  W ik to rii 
Powiali E insteina członek parlam entu, 
w .raz z  siostrą, panią M organ, a pod- 
ęzias pośpiesznego opuszczania jiociągu 
Przez Einsteina k ;,ka osób zdołało 
stw ierdzić jego identyczność.

Uczony w  Anglji jest gościem ko­
m andora Locker-Lam psona, w k tóre- 
go  majętności zanreszKaf. Nie jest to 
bynajm uej w lelkopańska rezydencja. 
Raczej przypom ina zw ykłą  ch a tę  wie! 
ską, otoczona jest jednak olbrzymim, 
przepięknym  Sterem, przez k tó ry  prze 
P ływ a szeroki strum ień. Eiiisteim bę­
dzie tu  wiódł życie praw dziw ego pu­
stelnika, oddany w yłącznie sw ym  pra 
com naukow ym .

Pragnie on dokończyć w  tem  ustro­
niu, specjalnie dla siebie przy«d to \va- 
nem, pew ne badania m atem atyczne
1 dlatego będzie sie trzym ał zdała od  
w szelkiego życia tow arzyskiego..

Jedynem  zbytkiem , na jaki pozwolił 
sobie Einstein, jest fortepian.

P oby t znakom itego uczonego, w An­
glii nie Potrw a . praw dopodobnie dłu­
go. Em sie no w  i bow iem  ofiarow ano
katedrę na' uniw ersytecie hebrajskim  w  
T el Awiwie, i być może, w łaśnie, w: 
czas-e oobytu jego-w  Anglji p e rtrak ta ­
cje w tej spraw ie zostana sfinalizow a­
ne.

Curiosa statystyczne.
CZERWIEC — M IE SIŁ E M  POŻARÓW.

Jak wynika z obliczeń Powszechnego 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. w  okre 

Śle I. półrocza r. b. zanotowano w Polsce 
ogółem 6.347 pożarów. W rym samym 
okresie loku ubiegłego, liczba pożarów w y­
ro s i ła  7.427, w  r. 1931 zaś - 9 572 

W I. półroczu r. b. płonęło ogółem 
11.C20 nieruchomości, t. j przeciętnie 18 
nieruchomości przy jednym pożarze. W  I. 
półroczu r. tib. liczba ta nosiła 12.005' 
nieruchomości (przeciętnie 1.6). w  r. 1931 
— 16.815 (przeciętnie 1.7).

Najgroźniejsze były pożary na terenie 
Województwa lubelskiego, gdzie na każdy 
Pożar przypadało 3.1 płonących UMerucho- 
moścć oraz w  Województwach pęlcskiern 
(2.5), nowogródzkiem (2.4) i kieleckiem (2.3) 

Największa liczba pożarów przypada na 
czerwiec W miesiącu tym zanotowany 
4 198 pożarów, czyli ponad 66 prc. ogólnej 
liczby pożarów w  ciągu całego półrocza.
1 oczna płonących nieruchomości w y n o s i ła  
W czerwcu 8.618, t. j. 74 prc. ogólnej licz­
by nieruchomości dotkniętych pożarem w 
•Pierwszem półroczu.

N a j w ię c e j  t e l e g r a m ó w  w y s ł a n o  
W MAJU:

Największą liczbę telegram ów wysiano 
^  maiu r. b. z W arszawy, a  mianowicie 
40.000 sztuk. Ze Lwowa wysłano 15.000 j 
hśegramów. z Lodzi i Poznania do 11.000.
2 Krakowa 9.000. z Katowic 8.000, z WćJ- 
’aa i Gdyni po 6.000.

W tym samym okresie czasu nadeszło 
do W arszawy 63.000 telcgr imów. do Lwo- 
bfa 14.000. do Lodzi 13.000. do Poznania , 
"JO.OOO, do Krakowa S.OOO. do Wilna i Ka- 
f * c . p o  6.000. do Gdyni 5.000 telegramów.

Ń
CHOROBY ZAKAŹNE.

zęu?fC(Uug z e s ta w ie ń  dep a rta m en tu  s łu ż b y  
.nej V i “  w  M in lS łp rstw Se o p iek i s p o łe c z -  
w a n y  O kresie  od  9 (jo  15 b  m . r a n o to -  
pj-2y -1 'ia . te ren ie  c a le i  P o lsk i n a s tęp u ją ce  
Padk l h c h o rób  z a k a ź n y c h : 163 p r z y -
Xo  7 flu ru b rzu s zn ego . 38 dmru p la m is te -  
288 0 (?2f r W onki, 315 p ło n ic y . 192 bło-nicy, 
rdzemi^. y ’ 9 z a p a len ia  o p on  m ó zgo iw o -
2;m n W  y c h - r ó ż y , 102 k rz tu śca . 12
steka 2  * g o rą c zk i p o ło o g o w e i.  1 w ą .  
M rd ln e- ^ d ż i e l a  1 w ło ś n ic y  i .2 Heiime-

1LE Ko n i  w y w ie z io n o  
vv 2 m a ł o p o l s k i .

ski Is fT o lS ” r- b. wywiezionoj  Matópol- 
do A ustm myif0 Belgji, 22 do Francy u  81
f, ku tikiem do Belgii obnizył.się
w o d ó w  w a lu m  ^  c ;a - 60  l
Cii z powodu ^ ' , -  dewizowych, do Fram- 

bralcu kontyngentu.

Bałtyk -  morzem „jeszcze nie odkryłem.
P rag a  , dnia 25 lipęa br.

Jeżeli \v Europie środkow ej pow ia­
da sie: „w ybieram y się nad m orze", 
zawsizo nm się m  myśli luksusowe 
letniska nadm orskie w e Francji, w  sio 
necznych W łoszech lub mad jugosło­
wiańskim A driatykiem . Z pojęciem m-o 
irza mimowolnie łączy się pojęcie Po­
łudnia skw arnego słońca, subtropikalne! 
wegetacji. Jeszcze ni.o tak daw no ni­
komu z zachodniej i środkow ej Euro­
py  n'o .w padło w y b rać  sic w  podróż 
tu rystyczną  lub dla spędzenia lata nad 
B ałtyk.

-Wi ostatnich czasach  dopiero, w  tu:a  
rę. jak rozw ija się  życic ma w ybrzeżu  
polskiem, Czecliostowak, Austrjak, 
W ęgier czy  S zw ajcar dow iaduje s.ę o 
cudnych plażach nadbałtyckich, a jeżeli 
słyszy  coś o  Odymi, nowoczesnym  por 
ć ie  polskim, dowiaduje się zarazem  o 
przepięknym  HeluMo ludnych plażach 
.tamtejszych, Europa Iśrodtkowa fi za­
chodnia nie zna dobrze w ybrzeża Bal 
tyku. Co, jechać na północ, gdzie po­
w iew a chłodny w ia tr  północny? ipio-

\v!e niejeden, komu opow iada się o p>e 
kmie w y b rzeża  nadbałtyckiego  już nie 
Polski, ale dalszych krajów  północnej 
części kontynentu

Czyż Rzeczywiście tam  wieje mro­
źny w iatr pó łnocy? Nie jest to pusty  
frazes? Nie jest to  żaden paradoks, 
jośii Powiemy, żc często  w  letnich 
miesiącach nad m orzem  półnounem  by­
wa więcej słońca, niż w krajach dalej 
ua południe położonych.

Tak było na przykład  w  roku bieżą 
cym  w Finlandii. P odczas, gdy  Europa 
środkow a i zachodnia w  maiu drżała  
z zimna a w e W łoszech naw et znieść 
nie mogli częstych  deszczów. — na
północy, w kraju dziesięciu ty sięcy  je­
zior ludztc chodzili opalem żarem  sło­
necznym , a plaże nadm orskie b y ły  
przepełń one.
. M orze bałtyckie, jego wschudmru
część zw łaszcza, m ożna nazw ać „m o­
rzem , k tórego  europejczycy  nie zdo­
łali jeszcze . odkryć". Niie dużo jest ta­
kich. k tórzy  znają jego- w ygodne, sze- 
iokie czyste  plaże szereg  idylliez-

Ludzkość wzrasta o 20 milj. rocznie.
W edług obliczeń sta ty stycznych  w  

każdei minucie rodzi sie na całej kult 
iziemskiej' 100 ludzi, dziennic zatem  
przychodzi n.a św iat okrągło 145.00(1 
ludzi czyli, że każdego dnia mogłoby 
pow stać z  tej l;czb v  now ych ludzi no­
wo m iasta. Ale każdego duda, także u- 
rmiera jedno miasto, ty lko znacznie 
mniejszo.

Na każdą sekundę przepada skon V  
dnego człowieka na kuli ai emski ej, 
czyli żc um iera 90.000 ludzi. Różnica 
m iędzy tem. qo się dztifennie rodzi, a 
tern. co 'dziennic umiera, w ynosi oko­
ło  55.000 do 60.000 ludzi. Ta różnica 
tw o rzy  dość duże m iasteczko. Jałcie po 
w sta je  codziennie i o  jakie pomnaża 
się ludzkość.

Obliczamy to  rocznic: 52  miliomów
ludzi rodzi się, a 32 m ilionów ludzii 
um iera. Ludzkość pow iększa się w ięc

Pogranicze zoczone unją 
personalną z  Brandenburgią.

Rząd pruski, zamianował nadprczydenla 
prowincji brandenburskiej, posła Kube. nad- 
prezydemtem Pogi ąńióza (Grenzmairk Po- 
sen - W cstprcussen). Zastępcą nowego 
nanp-ezydenta jest .prezydent względnie 
wiceprezydent rejencji ‘ w  Pile. Pi zez za- 
.miano'\v anie posła Kubę nad.prozydentein 
Pogranicza dokonana została tem samem 
unja personalna Pogranicza z prowincją 
bTandeinbnrską.

Stworzenie t. zw. Grenzmark -  Posen .- 
W estpreussen opierało się na przesłankach 
politycznych menerów Niemiec, którzy 
w ten sposób chcieli zaakcentować 
„krzywdę1, jaką Niemcom w yrządził na 
wschodzie trak ta t wersalski. Pod wzglę­
dem ądmmistra.cyjnym stanów i ow a Grenz- 
mark curiiosum, gdyż skła.daja sie n a  nią 
trzy kompleksy terenowe, oozbawionc oez- 
pośredniej łączności ze sobą.

rocznie o 20 milionów ludzi, czyli o 
ludność kraju w iększego, njź dzisiejsza 
Rumunia.

T en  przeciętny  Wizrost ludności o 20 
milionów ludzi rocznie trw a od dwóch 
w ieków  tv ilościow ym  rozw oju ludno­
ści-kuli ziem skiej. W zrost ten podniósł 
liczbo- ludności naszej ziemi z 1,600 
miljonów w  roku 1910 na 2 m iliardy w  
roku 1930. G łówna cześć tej wielkiej 
liczby iudnościi naszej ziemi przypada 

.na A z j e  (1-050 milionów m ieszkańców), 
P o  Azji następuje Zaraz m ala stosun­
kow o obszarem  Europa (550 milj. mie 
szkańców ), gdy natom iast cz terok ro ­
tnie w iększa A m eryka posiada tylko 
230 miijonów m ieszkańców .

S tra ty  ludzkości w sku tek  katastrof, 
epMnmij i naw et wojen, są stosunkowo 
nieznaczne w  stosunku do  in tensyw ne 
go w zrostu urodzin. N aw et najw iększe 
katastro fy , w k tó rych  giną setiki ty ­
sięcy  ludzi, giną jak kropla W m orzu 
nieustarujle w zrastającej i pom nażają­
cej sie ludzkośai. Zmidcneła w tem  m o­
rzu  tak" wielk? katastrofa , jak w ojna 
św ia tow a, k tó ra  nocłitónęJa ponad 10 
miljonów ludizi. Bo w  czasie czterech  
la t trw an ia  te; w ojny ludzkość pommu- 
ży ła się  zupełnie norm alnie o 80 miko 
nów, ludzi.

Ó w  roczny w zro st ludności św iata 
o 20 rmljomów, me jest s ta ły . Jest to 
przeciętna. Zasadniczo w z r o s t . ten 
zw iększa się oc roku. gdyż w raz  z 
ty m  w zrostem  ludzkości roczna n ad ­
w y żk a  urodzin nad liczba agonów sta 
ie się w iększa. Jeśli w zrost ten będzie 
nadal s t a ł y  i rów nom ierny, ludzkość 
osiągnie w  roku 1966 iioz.be około 3 
m iljardćw  ludzi, a 10 mil ja rców  ludzi 
w roiciit 2075..

■ KUP

Burza nad W ilnem.
Omegida} w godzinach popołudnio­

w ych  nad W ilnem przeciągnę,la silna 
burza, iPolaczoma z nionoilawana jesz­
cze w  tym  noku ulewa; Strum ienie w o ­
d y  zalały  niżej położone części m iasta. 
W oda Widarła sic do szeregu miesz­
kań  i suteren w yrządzając znaczne 
szkody.

Na ulicach u tw orzy ły  sie IS|lnc jezilo, 
r,a. P rz y  uh Walkomiierskic.i 161 w sku­
tek podm ycia fundam entów  p t z c z  
rw ące potoki, runęła jedna ze ścian 
domu. Ofiar w ludziach na szczęście 
nie było. gdyż miesizkańcy przezornie 
zostali ew akuow ani. -

KMkanaśde tonm Ziemi runęło <ło 
świieżo wykopanych rowów kaualiza 
cyjinycji, zamulając je w-jocej niż do 
połpy-y. B ttaty  z  tego powodu sa bar­
dzo znaczne.

Z róćnych punktów miasta' nadchb- 
dąSłts; nieustanne meldunki o w,daTcit: 

nojmJk ; mifesokaii psu tereo . S traż

ogniow a i stacja pomp b y ły  nieustan­
nie w  ruchu.

Od uderzenia pioruna zapalił się 
dach w  jednym  z  domów p rzy  ul. Cho- 
cimskiej.

Poziom  w od y  na Wilii gw ałtow nie 
p rzyb ra ł, podnosząc sie o  kilkanaście 
cen tym etrów .

Pomnik Andrzeja Theuriet.
Domo-szą z Bar -  le - Duc. że w  obecno­

ści podsekretarza sianu w  maisUraKw x 
oświaty odbyła się uroczystość odsłonię­
cia puminiką ziuJkomitego powieśdoptsarza 
Andrzeja Theuriet.

W dniu 5 -sierpuŁa oalszy  ciąEvuroczysto- 
ści dla uczczenia pam icci znaikx)inBtego 
piewcy natury , o-dbtdzae sie w  T a lk  ir es 
A kademja F rancuska  wydeflegowała p. Hen- 
ri Roberta jako sw ego przodstawtaieda na 
te  uroczystości. ,

nych' cichych zakątków , g d z ie - o z o n ^  
snow ych iasów. łąozi’ sie że  zoawaeO- 
nem powigjtrzem morskiem, j^go chfl- 
rak te ry sty czn e  w ydm y p iaszczyste na  
Litwie koło K łajpedy lun białe noce 
w Estonii i Finlandii. Dla sw ych skwar 
nych upałów, słusznie też nazwane 
zostały  okolice Kłajpedy — Saharą, 
północy. Tu panuje odwieczna w alka 
morza- z piaskiem i piasku z  w egeta­
cją a posuw ając się dalej na1 północ 
w,zdłuż w ybrzeża  dojdziem y do łotew  
skich morsktfdi mtejscowolści kąpielo-- 
wych,, k tóre rówiiież zasługują na  wfe 
kszą uw agę.

N adzw yczaj char a k te r y st yczjie ni
jest, ze w  czasie, kiedy kraje ba łty ­
ckie znajdow ały  sie pod panowaniem 
Rosji, na w ybrzeżo r y s k ę  zajażdż^E 
latem  liczni ob y w ate le  połudratowych 
guberniiiRo^ji, chciaż bliżej, im by In 
do M orza Czarnego, na Krym i na Kau 
kaz. W abiły ich tu już w ów czae d łu ­
gie j szerokie plażo Jarm ula, obfitują­
ce w  uzdrow iska kąpielowe i czarują­
ce zakąrki. M aiori i Kemmeri (kąpiele 
dla reumatykówi), najiepszfe z uzdiro- 
w isk łotew skich m ało znane b y ły  w  
Europie środkow ej i zachodniej, ale  do 
br,ze o nich wiedzieli w  Rosji. Obecnie 
droga do tych kąpielisk jest łatw iejszr 
ii p rostsza  z  E u ropy  zachodniej * środ 
leowej, niż z Rosji, otoczonej inurem 
celnym i paszportow ym .

Łotew skie w ybrzeże napraw dę na­
zw ać można północncm  Grado. Jego  
oryginalnością jest, że na przestrzem  
50 km. nie znajdziecie żadnego kamie­
nia a szeroka plaża piaszczysta1 od! 
■wysokich sosen w iekow ego lasul z a ­
gnie, sie w prost do morza a w niektó­
rych  m iejscach kilkaset m etrów  możnu 
iść w głąb m orza po miękkiem pia- 
■szczystem dmie. Jest to zaiste morskil 
ra j dia dzieci. Maiori i inne kąpiele' 
na ryslciem w-ybrzeżi: w  Łotw ie w  ca 
łości dostosow ane sa do w ym agań pu 
bbezności. Są tu  doskonałe pensjona­
ty, restau rac je  ,i dancingi, koncerty 
symfoniczne a główni? o wicie w szy­
stko jest tańsze niż v\ innych kąpielach 
raorkich.

Mniej znane są m iejscowości kąpie­
lowe na estońskiem  w ybrzeżu . A prze 
d c ż  jest to kraj m orskiej idylli. Sa tu 
nie wielkie przytulne m iasteczka, pię­
kne dzicinice w.i-1, jak n. p. w  okolicy 
Pennowa, Gap sali i głów nego m iasta 
Tallina. Cudowna jest plaża brig itta , 
najw spanialsza uilaża esrońska. W szę  
dzle są wiiie, m ałe pensjonaty, nadm ar 
diob.rych produktów  i piękne plaże. W  
leoje w cale niema tu nocy. Dzień staje 
się nocą. a noc dniem, ale i noc i ć z ’«ń 
są równie jasne, O godzinie I I  wiece 
kredy panuje półm rok, m ożna jeszcze 
czy tać gazety . Dla odpoczynku i snu 
człow iek południa potrzebnie tu  znacz 
nie mniej czasu, niż w  sw ych stronach. 
T ak  zw łaszcza jest w e Finlandii, gdzie 
dzeń nczcni ne różni się od nocy czy 
tez  odw rotnie. Tu też potrafią  w y ­
zyskać naturę. Flnlandczyczs są 
spoirtsmena-ini par  excelleipce. Od
w czesnego ranka znajdują się na 
boiskach sportow ych i jachtklubach. 
Na plażach w lasach, nad tysiąca­
mi jezior w ew n ą trz  kraju  życie kipi 
w ciągu całego lata bezustannie. W  z> 
mie Fininnaia zam ienia się w eldora­
do sportów  zimoYzych. System , celo­
wość. oipieka nad zdrow iem  fizycznem 
i duchow-em człow ieka, jego nerwami, 
•oto zasady  pi>dstawowe ży w o ta  w  Fin 
■landji.

C ała  Finlandia jest niby „olbrzy- 
miem kąpiełowem  miejscem odpoczyr 
ku“, chociaż cośkolw iek od.egłem  od- 
zachiodniej j środkowey Europy. Drogi 
kom unikacyjne są  ulepszane, r o ś n ie  
szybkość parow ców  a tak że  MnieUot- 
niczo rozw ijają się p raw dziw ie am ery­
kańskim  tem pem . O becnie tanim sam o 
lotem  przebyć m ożna drogę-z :'T allina  
wy-Estouji -do Helskiek, stolicy Ffn^nr 
d j wi c iąg u ;20 m inut, podczas gdy  daW 
itfej xłroga ta pochłamató 4- godziny 
czasu .

Nie daleko •,jest czas, kiedy+tar-czesc 
lcontyńesrtu zosfanje .todkrjda1, 
piaża jnadbałtydde zanoja- się wybred­
nymi:- południowcami.
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Tajemnice techniki myślenia
Batesje elektryczne w mfszgu.

Burc! Francji przeciwko stwośd.
W  czasach  dztetejszych auflBRifer

Mózg  ludzki w  czasie działania w y- 
- Obraża iakgdyóy centralę telefoniczna, 

w  k ió rej niezliczone Unie telefoniczne 
łączą  m iędzy sobą kom órki poszczegól­
ne. P ro fesor uniiver. w  Chicago, C. 
Jud son Herrick, zasłużony badacz mó­
zgu i jego funkcyj, p rzedsfaw d w  o b ­
szernym  odczycie w  T ow arzystw ie  
Postępu  W iedzy w  Nowym Yorku o- 
fcraz działalności kom órek m ózgow ych.

O braz io zaiste fan tastyczny . P rofe­
sor podał n iesłychane w  sw ym  ogro­
mie cy fry  „połączeń** m ięd?vkom órko- 
wych. Tw ierazi on, iż należy  sie posłu­
g iw ać cyframi astronom icznem i. aby  
oddać ilość połączeń w  trakcie p roce­
só w  m yślow ycn. C yfra ta m usiałaby 

■ w yo b rażać  jedynkę z  p iętnastom a mil­
ionami zer! Aby w ypisać te cyfrę na­
leżałoby w ypełnić 30 tom ów, Liczą­
cych po 350 stronic każdy.

.Ale i  ta  cyfra nie d a 'e , zdaniem  prof. 
H errick a  d o k ład n eg o  p o ję d a , an i od ­
bicia dzia iam ośc i m ózgu , g d y ż  obejm u­
je  o,na w y łąc zn ie  k o re  m ózgow ą.

Ile kom órek liczy m ózg ludzki? W ie  
m y juz dzisiaj, iż w korze mózgowej 
znajduje się od 10 do 14 m iliardów  ko­
m órek, rozm eszczonych w edług pew ­
nego szem atu topograficznego.

„W  jaki jednak sposób odbyw a się 
kom unikacja rn ędzy  milionami tych ko- 
a rć re k  — p sze prof. H errick — o tern 
nie m am y dotychczas dokładnego Pc- 
jęcia. O strożnie licząc, m ożem y p rzy ­
puścić, iż każda z 10 m iliardów komó­
rek  k o ry  m ózgow ej pozostaje w  kon-

— > » w —

Lis t z  P rze m y ś la .
P rezes Sądu Okręgowego p Marian 

Poawiński rozpoczął urlop wypoczynkowy. 
FunKcie prezesa pełni obecnie zistepczo 
wiceprezes s. o p. Stanisław Gron-few.ski.

Prezydenta m.asta p. Rom. Kroguieckie- 
go zastępuje w  czasie urlopu wiceprezy­
dent m. inż. Tadeusz Bystrzycki.

» * «
Związek t  ekarzy Państw a PolsKiego 

Oddział w  Przemyślu, rozwinął w  osta­
tnich czasach barozo ożywiona działalność 
orgainzacyiną, sięgająca po Jarosław  i
Mościska. Na czele nowoobranego w y­
działu stoi przew. dr. Filimowski, jego 
zastępcą jest dr Blech sk mbniłcerr dr.
R. Laba, sekretarzem dr. J. Majer. Oddział 
urządził szereg wykładów z dziedziny m e­
dycyny,!. Ostatnio zaś maja zrzeszeni w  
powyższym związku lekarze zorganizować 
ak ce  w sprawie umowy zbiorowej z leka­
rzami. zatrudnmnymi w  Kasach chorych.

Budynek Sadu Okręgowego w Rynku, 
zna.duje się w  bardzo opłakanym starne 
tak, że remont nie wiele zdoła zaradzić 1 
zapobiec grożącemu niebezpieczeństwu. 
W  sprawie te i bawił tu niedawno prezes 
Lwowskiego Sądu .Apelacyjnego, di Zie­
liński. który tu osobiście zapoznał się ze 
stanem gmachu sądowego i niezwłocznie 
w porozumieniu z prezydium s o wydał 
odpowiednie zarządzenia.

W czasie robót remontowych ujawnione 
zostały nowe wielkie rysy w  Soanach bu­
dynku na 1. p. w klatce schodowej oraz 
w  stropach, Stan gmachu stwierdziła też 
specjalna komisja wyłoniona Przez Magi­
strat, a to : asesor m. inż. Osiński, inż. m 
Pazirski i Kulisz.

Rychłe środki zaradcze sa kategorycz­
nym nakazem -chwrli.

*  *  *

W S tarzaw ‘e via Ghyrów w  willi .Dą­
brową należącej do konc r.aft Mało­
polska'1. którą gen. dyr inz. W. Mlasko 
oddał do dyspozyżn p. Zofii Lowenherzo- 
wci. żon e senatora dr. Henryka Loewen._ 
herza na cele filar-ropijne. baw ła przez 
szereg tygodni wielka kolonia dzieci ze 
szkoły im. Staszica we Lwowie

Kolon-a udzieliła dwom zredukowanym 
urzędnikom przez kilka tygodni bezpłatne­
go utrzymania.

rfyciti :ka studentów polskich 
do Jugosławii.

W dn-ai 3 sierpnia r. b. w-ujeżdza z W ar­
szawy w ycieczka, studentów ncłskich do 
Jugosławii, oreair-uw ana przez Akademi­
cki Związek Zbliżenia Międzoma rodowego 
„Liga**.

W  wycieczce bierze udział 60 słucha­
czów wyższych uczelm Wycjeczka. która 
ipotrwa miesiąc, zw-edai iówntoi Austrię. 
Rmminie ir Węgry.

 ----

takcie anatom icznym  i fizjologicznym 
z eona mniej stoma innemi kom órkanr. 
Liczba połączeń ogólnych w  tych w a­
runkach musi sięgać cy fr  asmonotr ,cz- 
nych; połączenia te, kontakty, odby­
w ają sie jednak nie pr^ypadkowiu. a  
w edług określonych p raw , k tó ryca  nie 
znam y eszcze.

ProfesoT H errick  twieTdizi, ’z zapo­
znanie się dokładne z przebiegiem  i 
isto tą procesów  m ózgow ych elektro- 
biologicznych pozw oli dopiero na prze 
łom ow e w yśw ietlenie poglądów  o ■'-na 
czettuu system u nerw ow ego w  organi­
zmie ludzkim i będzie m iał dla m edy- 
cymy takie sam o znaczenie, jak w  sw o 
im czasie zastosow anie m ikroskopu w  
naukach ścisłych. W edług danych obe 
cnych m ożna przypłaszczać, iz m ózg 
ludzki jes-i organizm em  elektro-chem i - 
canym , w  Którym każda kom órka peł­
ni role fabryki chemicznej i baterii 
elektryczne] w ytw arzającej o k reślo ­
ne quani!im energjj elektrycznej,

Gdy mózg działa, gdy m yśli i odpo- 
w  ada na rozm aite podniety zzew nairz, 
w y tw arza ją  kom órki jego w iększe 
iiości energii elektrycznej, o raz produ­
kują substancje chemiczne. Ale w  taki 
sposób od tych p rocesów  przechodzi 
się do „cuau myślenia*1, to  j&st i po­
zostałe nadal jeszcze nieprzeniknioną

Dzienniki w schodnio pruskie zam ie­
śc iły  ro zk az  nadprezyd<mta Kocha, 
zabraniający mrbfiiozrtego używ ania na

Polow anie na
Podróżnik i m yśliw y zapalony Nor­

man Campbell, k tó ry  przem ierzył A try 
k e środkow a w zd łuż  i w szerz , opo­
w iada c e k a w e  h isror’“ o  orzygodaich 
z hipopotamami m azywanem i p rzez mu 
rzynów  „żyw em i tankami**. M urzyń­
skie przezw ssko ma sw oje uzasadnie­
nie, porów nanie hmopotetna z tankiem  
iest i ob razow e i słuszne, jak si© oka­
że później.

Z hipopotam am i w  więkLzrych s ta ­
dach spotykał się już Cam pbell w* Ki- 
sumu. nad brzegiem  jeziora Vacrfioria. 
Nacgóf o lb tzym v  te  nie sa sk o re  do 
ataku, nie o d z n a c z a j sie tez napastli­
wością. Ciężkie i n ieruchaw e z  pozo­
ru. gdy wipadna w  w ściekłość ro ru sz a  
ia sie niezw ykle sz-bko . biegną % m e 
słychamym rozpędem  i tra tu ją  po d ro ­
dze w szystko, co  napotkają O lbrzy­
m ia ich w ag? i m asa n iezw ykle g ru ­
ba skóra i potężny, m asy w n y  kościec, 
sp,rawiaia. że oorzpędzony h.popotam  
su n ie , naprzód jak w alec parow y, ró ­
w nając i obalając w szystk ie  p rzeszko­
dy. żv w e  czy m artw e  S tad  n azw a ży­
wego tanku.

W  starej, żelaznej m otorów ce, w  to­
w arzystw ie  sześciu m urzynów  trag a­
rzy. w y b ra ł sie Cam pbell na poszuki­
wanie kom rzecznych w  zatoce Kavi- 
rondo. O lbrzym i grzbiet i _ po tw orny  
łeb uk aza ły  sie na pow m izchi., rzeki, 
dążąc naukos ku m otorów ce. Zderze­
nie w ydaw ało  sie nieuniknione. L*m o- 
bell strze la  na postrach, kula przecho­
dzi o m etr m oże Przed łbem  potw ora, 
k tó ry  znika pod w oda.

Z daw ało się. że w szystko  juz w  po­
rządku. Za k a w ie  jednak m otorów ka 
i-jdpłrncla o sto  m etrów  od miejsca 
spotkania, gdy potężne uderzenie w  
dno łodzi. wstrząsue-ło nią tak mocno, 

-iż  zdaw ało  Mę, że s ta ry  zrucnoi rozle 
■ci się m  kaw ałki. Manzysni podnieśli 

jrarzask _i g o tp ^ -T u ż  JW-:

w toku sędżiiiwe.go ma coraz mniejsze 
znaczenie. Do głosu przychodzą mło­
dzi, w ysokie stanow iska obsadza się 
ludźm i stosunkow o m łodym i. W yją­
tek  pod  tym  w zględem  stanow i F ran ­
cja

S enat francuski złożony jest z ludzi 
p raw ie stuletnich. W  adm inistracji 
państw ow ej w szystk ie  kierowniczo
stanow iska zajęte sa  przez ludzi gru­
bo dojrzałych Lub starych , G dv się 
iorm uje rząd. na m inistrów  z  małemi 
w yjątkam i wyzuiaaza sie  ludzi około 
szśćdzńesiątki.

Nadam to specjalne piętno całt] po­
lityce w ew nętrznej. M łodzież nie ma 
głosu. M łodzie* zaw rze  skazana jest 
na to. dv być ..kozłem  ofiarnym**. .Ma­
ło k to  się c  nią troszczy .

G dy  po wojnie u stab ifeow ano  czyu 
sze m ieszkaniow e na poziomie przed­
w ojennym  nom inalnym pomimo dew a- 
luacyi franka, by ła  to  dla lokatorów, 
przedw ojennych ulga w ielka. Nikt jed­
nak  nie za tro szczy ł sie o  ludzi m ło­
dych. w stępujących  w  życie. bez  mie­
szkania . i m ożliwości założenia roazi- 
nv. skazanych  na ogrom ne haracze 
ipłacone pośrednikom  lub w ysokie 
czynsze w  dom ach now ych. Gdy 
ostatn io  naskutek  k ryzysu  w strzy m a­
no na rok  progresie czynszów , ucliwa 
loną poprzednio, aby  ie w y ró w n ać  co 
do w aT ości do pc złomu przedw ojenne 
go. w yśw iadczono  znów  w ielka p rzy ­
sługę- sta rszei generacji ale ani jeden

całego  W schodu i odw rotnie, zaś w y ­
spa nie może w ykonyw ać takich za­
dań. R tak azu ie  p rze to  by  w  p rzy sz ło ­
ści nie m ówiono nigdy o ’,,w yspie

ży w e  tanki.
Czyć z lodzi, g d 'r w tem  roziuszony hi­
popotam u k aza ł się z p raw ej strony 
łodzi i już so io w a ł s i t  do  złożenia w i- 
żytyoPotw oriiiy  jego łe b  z rozdziaw iona 

szerokc paszcza w sunął sie do łodz:. 
przednie łapy  op ierały  sie Już o burtę. 
Jeszcze  manuta. a by  łub'* do  m otorów ­
ce. W  tej ćhynlf Cam pbell strze la  a 
bcuT .poruatif ra z  po razu  p rosto  w roz­
dziaw iona paszcze. P o tw ó r drgnął i 
zw olna pogrąży ł sie w  w odę. Na dzug 
dzień p o  zbadaniu żelaznego dna ło- 
dzj okazało się. że  je s t ono w gjęte  mo­
cno, tak  silne było  uderzenie, k tóre 
w ściekła bestia  w ystosow ała  w  łódź.

Nad brzegam i kuaodo  w  Anglii hi­
popotam y m eroko iły  stale, do nocach 
w sie m urzyńskie, tra tu jąc  pola i w y ­
żerając w szystk ie  zasiew y. M urzyni 
zw rócili sie  o  pomoc do CampbeHa. 
■Ze sw ym i sześciom a m urzynam i zacza 
ił się on w  nocy w  trzcinach nadbrze­
żnych. ’ w yczekując ną zjaw ienie sie 
łupopotamiów. Ze w s; zaś zjh\\ało sie 
dw unastu  murzpOTÓw z  psami. Niezdar 
nie. ciężko i powoli peraszajac sie w y  
lazł hipopotam  z rzeki i posuw ał r-ię 
w  kierunki: w si. P sy  rzuciły sie z gło- 
śnem  ujadamem ku niemu. Z zadziwia 
iaca u ciężkiego kolosa obrotnością 
rzuci; sie na nie i po chwili trzv  z  nich 
leżały  D otratow ane na m iasgę. S trza ły  
chjtoiłv w idać, gdyż ro^w sceczony  
.,żyw y tank“ biegł jak szalony ku 
wsL rozw alił uderzeniem  łba wmag 
g ruby  parkan i w d arł się do środka, 
M urzyni ze zręcznością m ało pow dra 
pyiwali sie na d rzew a, hftpopołam zaś 
szalał w  im aczy aci^ k u r zapęcbae. roz­
w alał i tra tow ał jeidina no drugiej sh" 
m ane chaóv. rotz&wióifił na kry»awa m ia­
zgę kjłka m urzynek i mm z; m ą t. po- 
czem  w  -tyar sam ym  n e d aę  w ytńegt 
ze wsi i zsntfflnaL w; gęstwSnie maw..

głos nie podniósł -ae w  paiłamencie 
w  obrome łudzi młodych i młbdycli 
m ałżensty ' i Lxy&zśn.

Nie może toto zreszts inaczej bo w, 
parła rrifcnoie franc-uakiim ■ którv  decy­
duje o wszystkiem i statiowi’ kadry*<Źa 
rządów druzgocącą większość m ają 
ludnie powyżej pięćdziesiątki. Gprba-. 
kowano n-jodawno . ciekaw ą statysty - 
kę. z której wynika, że przecaruiy, 
wiek deputowanych francuśkich wymo 
si 52 lata.

Obeomt jednak zapragn^ą Fjanoja 
odm.łodzić się. zasilić życie pubkrzne 
swm jemi. mezuŻTderra s łama, mifioac- 
mi ciałem i dudiem. Prem ier Daladner- 
ktńry ze swojerni 48 latarni należy 
szczęsny,to jeszcze do m naszej gene­
racji. w m eaawnei swojej mowie w  
A pt rzucił i ewolucyjne hasto:

— Potizebujem ir polityki młode;
poiitykt młodości.

Progrem radiowy.
P iate l. 2S bęca.

Lwów (3Sli. Trans, z W arszawy' Audy- 
r ia poranna. 7'5S—11‘57: Przerw a. 11'57: 
Sj-gral czasu z Obserwarorium Astronom.,1 
w W arszawie, hejnał i W ieży Mariackie! 
w  Krakow’e. 12‘05: Trans, z Wa-^szayyj 
Muzyka salonowa z płyt. 13*25: Codzienny 
przegląd prasy polskiej, 1,2'33: Komunikat 
meteor. 12'35 . Muzyka, z płyt 12*55' Dzien­
nik południowy 13— 14*55: Przerw a. 14*555 
Muzyka z płyt gramol'. 15*05: Odczyt; nie 
Programu na azień bieżąc"'. 15 10t ^Siłvą 
RerlIm“ j repertuar teatrów  lwowski di 
15*15: Muzyka ■ z płyt. 15*351: KomuniikaŹ 
gospodarczy. 15‘35 Lwowska Giełda Zbo­
żowa. 15*45: Komunikat VI. Okręgu łw .1 
Strzeleckiego. 15*50: Muzyka z płyt. 15*55: 
Lwowska Chwilka Morska i Kolonialna 
16: Trans, z Ciechocinka. Koncert popular­
ny w  w t k . orkiestry Opery Poznańskiej 
pod dyr. Bolesława Tyllji. 16*40: T am s, 
z W arszawy. Arie i pieśni w  wyk. Tadeu­
sza Łuczaia 17.15: Arie ,i pieśń, w wyk. 
Marii Mokrzyckiej 17*45— itrlO : P łyty.
18*10 Trans, z W arszawy. „Dokąd jechać 
i jak się urządzić**. ■ 1815; Trans ! W ar­
szawy ,policji w  Ponce OarooDoneh* 
wygi. inż. J. SzeryńskA 18*35: Recital for­
tepianowy Maryli Jonasówny. 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
azień następny. 19*40: Tranc z W arszawy.
Na widnokręgu** 19 55—20: Przerw a. 20: 

Trans, z W a rs za w y  Koncert symfoniczny 
ze studja w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Adama Dolżyckiego. Rafael Lanes (wiolon­
czela) i Ludwik Urstem (akomp.). 20*50. 
D2 lennik wieczorny 21* Kącik Turystycz­
ny 21*10: D. c koncertu. 22: Muzyku _a- 
neczna 22*25: Wiadomości sportowe. 22*35: 
Komunikaty. 22*40—23: Muzyka tameczną
z płyt gramofonowych.

Sobota. 29 łipca.
Lwów. (381). Godz. 7—755: Trans

z W arszawy. Audycja ooranna. 7*55— 11*57. 
Przerwa. 1T57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium A 'tronom w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackie] w  Krakowie. 12*05: 
Trans z W arszawy. Muzyka z olyi. 12 25 
Codzi-ermy przegląd prasy polskiej. 12*33: 
Kontur ikat meteor. 12*35: Muzyk? z płyt. 
12*55: Dziennik połuim owy. 13—1455:
Muzyka z płyt. 15*05: Odczytanie progra_ 
mu na dzień bieżący. 15*10: ,JSilva Re- 
rum“ i repertuar teatrów' lwowskich. 
15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: Lwowska Giełda
Zbożowa i płyty. 16: Audycja dla ciio- 
ryoh w opr. ks kapelana Michała Rę­
kasa i koncert orkiestry salonowej pod 
dyr. Tadeusza Ser eay liski ego. 17: Trans., 
z Warszawy. Pogadanka aktualn? 17*15: 
Koncert solistów w  wyk. Janiny Fiiinger- 
Kuldkowskiej (sopran). Józefa Gaczyńskie. 
go (tenor) i Ludwik Ursteim (akontp.). 
18*15: Trans, z W arszawy Odczyt. -Mu­
stafa Kamei Pasza i europeizacja Turcji**, 
wygi. Wlad. Jerwsfejszyk - lewsiewicki 
18'35: Muzyka, z p<yt gramof. 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następni, 19*40: Trans, z W arsza­
wy. Kwad-sns literacki Rudyarć Kipling: 
.,Venus Anmodomini*1. 19*55—20- Przerwa. 
20. -vrains. z Mnrszawrr. Koncert m rzyk 
lekkiej w* wyk. o rk  P. R. r-od dyr. Stani­
sław a Nawrota i Eugeiiiusza Dubrowln 
(bal a laika), 21*05: Trams z W arszawy. 
Dztemnik y^eezonrry. 21*15: „W śród ksiat- 
i«k", omówienie ostatnich wydawnjmw 
21*25--2 ]'30: Piizerwa. 2l.'30: T^aas.
z W arszawy. Kauce-t muzyki polskie i w 
w ył Zbigniewa rt-ze-mecSciego. 22:.
Tra/ms. z Ciediocinika. Muzyk? *anec?na 
z kaw. „ttoropa**. 22*25. Tras®, z  W arsza­
w y Mśiadoimości sportowe 22*35 -Komuni­
katy. 22*40—24: Trans, z Ciechocinka. Mu­
zyka taaeczi a  z kaw. „Europa**. 23*30— 
233Ł V ttadomości z  ‘maju (La cz,^nkOv 
pc&kieił EsusóSKi Rcaame15 -o a  -Wyscto 
ń&uKłźmiedzaeib

' ‘ A  -T -

tajerm ticą.
E . R.

„Prusy Wschodnie nie se wyspą*".
ZAKAZ UŻYWANIA NAZWY .W YSPA WSCHODNIO - PPUGKA**.

zw y  „w yspa u schodn.o - bruska**.
Kocf m otyw uje to  tw ierdzeniem  że w schodnio ■■ mtskaej**. lecz o  ootnośc.c 

P ru sy  W śchodnie tw w z a  p o rad  F ru -  — placówce, iąfci przedf-uawiaja P ru sy  
s?m i W schodniem i 'Pomost. R ześzy  do  • W schodnie dla R zeszy , (ZAP.)
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k o b ie t a  w  p r a c y  o b y w a t e l s k ie j

Kolonje wakacyjne —  komórkami życia społecznego.
n • Samem sw em  założeaiiu życie ko 
‘ lne ~~ Przez stale, całodzienne 
^społżycie m łodzieży stać sie  m usi 

'-zyninkiem w ychow aw czym . N astę- 
Puje^ tu  bezrośrednn© zetknięcie mlo- 
uzaezy z różnych środow isk społecz­
nych. M łodzież pozbaw iona bezpośred 
’ilei opiek; rodzicielskiej siłą faktu mu- 
°! się bardziej sam odzielną, mu
si nastpiz ubliżenie sie i w spółżycie z 
° 'vaTsZ> szami, czy to  jednej saii syp a-l 
" e]> W yio z temi, z krórem i w iązać 

z a czną, nici w spólnych upodobań, 
^  Głębsze jakieś .podświadome nici 
•>yrnpatii. N iem ałą ro lę  w  akcji w spół­
życia m łodzieży o d g ry w a  w ychow aw  
^a- P rzy jdzie  mu b y ć  niejednokrotnie 
c;rynnikiem  łagodzącym  \Vyn'kłc spo- 
\y , rozsądzającym  słuszność poglą- 
a °w , opicKunc m dla stęsknionych i o- 
Sanniytych sm utkiem  rozstania, a  zaś 

^czytem, k tó ry  powinien sta rać  sie 
osiągnąć — jest to, b y  s ta ł się majzar 
ufańsizym w  każdej spraw ie doradcą.- 

Najc eższe są p ierw sze dni póbytii 
"a  kolonj:. Dzieci: naogół szczególniej 
dziew częta tęsknią za domem rodzin­
nym czują się obco w  now.em otooze- 
"!u» rzeczą  w ięc w ychow aw cy  będzie 
otoczyć je  jak  najtroskliw szą opieką, 
ołatwić w życie  si.ę w now e stosunki.

•łedinym ze sposobów  prow adzą-
c.vch do tego celu będzie racjonalne 
Jeżenie zajęć, tak  by  m łodzież nie 

b9dąc zbyt skrępow aną regulam inam i 
| Przepisami n ie  nudziła sie iednak, nie 
(Jakala  bezcelow o z kąta w kąt.

W ażna rzeczą  jest zorganizow anie 
sam orządu w życiu wewnętrzne-m ko- 
lofljrj U łatw i to  zadanie w ychow aw cy,
o- m łodzież p rzyuczy  do w spółodpow ie 
dualności za ca łokszta łt organizacji 
iycą w ew nętrznego. Np. w ychow aw - 
a Planuje jakaś w ycieczkę — nie het*  

C:ze rw-j rzeczy  zaciekaw ić nią już przed 
,em m łodzeż . przez om ówienie po­
krótce jej celów , niech n aw et m ło d z e ż  
— szczególniej s ta rsza  — w y ra ż a  pe­

w ne sw e pod tym  w zględem  życzenia. 
M łodzież poczuje się w ted y  w spółod­
pow iedzialną za  pow odzenie niejako, 
przedsiębranej wycieczki, czy  space­
ru. P rz y  organizow aniu w ycieczki n a ­
leży pow ołać m łodzież do pom ocy w  
jej przygotow aniu, w  czas.e jej trw a ­
nia opiece s tarszych  pow ierzyć młod­
szych kolegów. T o  ostatn ie  szczegól­
niej u dzm w czat udaie snę znakomicie. 
W  -każdej z  m d i tkw i niejako opiekun 
czy  instynkt m acierzyński — wyijąu- 
ków  pod *ym w zględem  znajdzie się 
baTdzo mało.

K w est ja w zw yczajania m łodzieży do 
utrzymywainiią porządku w  salach sypiał 
nyich, czy jadalniach, jest rzeczą n ie­
zmiernie ważna, I tu można z pow odze 
nilem stO:*>wać zasad y  szlachetnej e- 
mulacji: Niech tę komisję — niejako 
konkursow ą — stanow i reprezentacja 
z  pośród m łodzieży — i to nie nazna­
czona z uirzedu p rzez w ycnow aw cę, 
ale w ybrana  p rzez  sam ą młodzież.

Niezmiennie w ażną rów nież rzeczą

będzie zw rócenie bacznej uw agi pa  za 
chowanie się m łodzieży p rz y  stole. 
Zajdzie konieczność nauczenia niejedno 
krotnie, obchodzenia sie z  łyżką, no­
żem, czy  wadelcem, zachow ania pew ­
nego um iarkow ania w  jedzeniu, jiiepo 
Zwolenia zjadania resztek  jedzenia od  
w spółtow arzyszy, j a  w«

Z apytałby  k toś m oże — ćo to  w szy­
stko m a w spólnego z w ychow aniem  
obyw atelskrem ? Ma -i bardzo  w iele — 
są to  bowiem niejako szczeble cało­
kształtu w y ch o w an a  obyw atela , w y ­
chow ania, k tórego celem podnoszenie 
kulturalne i duchowe szerokich mas.

Duże znaczenie w ychow aw cze w ż y ­
ciu kolonii posiada śpiew . Śpiew ająca 
drogą grupka m łodzieży, idącej na 
w ycieczkę zw raćau w ag e  m ieszkańców . 
C zęstokroć zd a rzy  się, że za idąca ze 
śpiewem kolonią podąży grupka m ło­
d z ieży  • miejscowej. Nie usuw ajm y jej, 
pozwóimy,. a naw et zachęćm y ją do  
wzięcia udziału -w śpiewie — będzie 
to już w ychow aw cze prom ieniowanie 
kolonii na  zew nątrz.

Zjazd Kobiecej „Międzynarodówki otwartych
drzw i" w Pracze.

W  poniedziałek dnia 24 h m. rozpoczął 
się w Pradze w sali posiedzeń senatu 
czechosłowackiego trzeci zjazd międzyna­
rodowej organizacji kobiecei t. rw  Mię­
dzynarodówki otwartych drzwi'1.• . Jest to 
organizacja poświęcona walce o w yzw ole­
nie gospodarcze kobiety. Organizacja do 
maga się wolności pracy dla kobiety i, ta­
kich samych warunków pracy jakie rhąją 
mężczyźni.

Zjazd zwołany został przez Kobieca Ra­
dę Narodową ha czele której stoi znana 
czechosłowacka iennnistka. senatorka Pla- 
mittikowa. W obradach biorą udział deler 
gatki- 14 Państw, a mii nowicie: Czcchosło 
.wacji, Anglii. Francji, Bułgarii. Austrii. 
Jdalgji. Danji, Finlandni. Łotwy. Norwegii. 
Szwajcarii Australii i Stanów Zjednoczo­

nych. Najliczniejsze sa óelegada czecho­
słowacka i angielska.

PizemóWiienic zagajające w.-głosiła
przewodnicząca organizacji Macmillanowa, 
adwokatka z Londynu. W swem przemó­
wieniu wystąpiła przeciw nierówności go­
spodarczej. jaka- dotknięte zostały kobie­
ty  w. porównaniu do mężczyzn i protesto­
wała przeciwko 'wszelkim ograniczanfetor 
pracy ' kobiet.' zwłaszcza przeciw  ograni­
czaniu pracy kobiet zamężnych i przeciw 
pomniejszaoin ,ich praw w  ustawodawstwie 
społc cznetr. W ocenie pracy muszą decy­
dować różnice., czy otiodzi o -prac? kobiety 
zamężnej lub matki.

Uch wahnie wnioski p^ z p słano w  memo­
riale do rządów i ciał ustawodawczych.

Drugim  takóim momamnem m az*  
s iać się  ii. p. dobrze  zcTgan izowwna 
zabaw a. Zw ykle odbyw a się oni. — na 
łące jakiejś, lub na boisku, czy  na po- 
dwtórzu szkoły, w  k tó re j mieści się ko­
lonia. Zdarza się, że nżeśn biło z za  
płotu przygląda się jej grom adka dzie 
ci wśoiskich, rzucająca czasem  naw et 
jakieś dow cipy, k tóre  nas w  kłopot 
w prow adzają. Nie odpędzajm y ich, a!e 
p rzyw ołajm y do wzięcia uoziełu w za 
baw ię — a  nastro i się zm ieni —  z ob­
serw ato rów . m oże trochę w rogo  na- 
sko jbnych , staną się  tow arzyszam i zaba 
w y, a  czasem  n aw et instruktoram i 
niejako organizującym i now e zabaw y 
miejscowe. Inny sposób " naw iązania 
kontaktu m iędzy kolonją a młodzieżą 
danej m iejscowości — to  n. P. u rzą­
dzenie p rzez kolonję zabaw y, połącz* 
ttej z jakąś inscenizacja, c z y  popisem 
•chóru i podw ieczorkiem . D robny ten 
w ydatek  opłaci się poć w zględem  
w ychow aw czym  sowicie — tak  dla 
jedne1', jak i dila drugiej strony . M ło­
dzież kolonijna będzie m usiała speł­
niać rolę uprzejm ych gospodarzy, dba 
•iących o zadow olenie sw y ch  m ałych 
gości ze wsi, m łodzież wiejska zetknie 
•się ze swemil rów ieśnikam i z miasta,, 
naw iąże się choćby drobna, ceniutica 
ttłć sym patii.

Tą sam ą niejako rolę może speln-ć 
urządzone n. p. przez kolonię p rzedsta  
wiernie am atorskie. D o w soó łp racy  w 
■tej dziedzinie m ożna zaprosić n. P. ka  
pelę w iejską lub m łodzież m iejscow a 
— przy ubieraniu sceny, c zy  naw et 
do udziału w  przedstaw ieniu. P rz y  tej 
okazji można by  rów nież mieć i pew ien 
zysk na zakupno książek luó ubrania 
di a najuboższej m iejscow ej, m łodzieży 
szkolnej.

Dzieci — dzieciom dałyby  nietylko 
chwile radości w  okresie p rzedstaw ie­
nia, aie rów nież drobna pam iątkę na 
przysziość. Nić sym pątji m iędzy wsią 
a n rastem  zostałaby  naw iązana. Mło­
dzież odniosłaby prześw iadczenie, że 
droga -wspóhiych w ysiłków  i zjedno­
czenia można niejedną rzecz  osiągnąć.

M . Bednarska.

J E J  LISTY.
W rocznicą śmierci s . p . Anny Lew ickiej

W d.:t;u dzisiejszy,tu przypada pierw­
sza rocznica śmierci ś. P. Anny Le­
wickiej. k tóra jako długoletnia re­
daktorka „Małego Światka11 wychowa- 
‘a szereg pokoleń w duchu patriotycz­
nym, wszczepiając w nie ideały nie- 
thjćbgtości Polski i pragnienie watki 
® nią, ora* położyła wielkie zasługi 

organizacji Legionów i w  pracy 
światowej. Ku uczczeniu niestradżo- 

działaczki, zamieszczamy felieton 
jj: Anny Attgusfynowiczowci z Pozna- 
j.13* przyjaciółki Zmarłej, a  znanej 

Wnifż z swej działalności społecznej 
i a terenie Lwowa w latach przedwo- 

thj-ch.

odzw^^ s ' ę — że nic tak  nie 
cztn, '?Tc' edJa duszy człow ieka —Cil.o^
jegô  teka w  pracy zasłużonego — jak 
stach Vv̂ asne słowa, w  szczerych Ii- 
Wyj ,, 'y^ralżane. Dlatego podaję kilka 
Wipltc z  listów niezaponmianoj 

taej patrjotki i działaczki ś. p. An- 
y  Lcw:ckiej.

d o " ^ 3^  czas  od początku w rześnia 
c z ^ g 1 najbliższych był dla mnie 
bym zachwyca.iacem, że ch cu la ­
mi. ź a jC j^ ta ż e n ie m  tom odejść z zie- 
ięst w i ^ ani  Oi starości, o niedo-
w ^ e t ó a i  Ż y h m  w ciąż na 'il.TlilsZi mi
w ieka w, r  7 '_ Disałla do mnie s. p. Le- 

„N ujpier^
boiskiem czarow ny  pobyt nad.
ma radoiść gdzdc w szy stk o  sa­
lonie, o b ty i , ^ ł o .  B y ło  już po se- 
zaglądnąć do b y l° ’ moiżna by ło
o n i  mieli ®lsz  ludu tam tejszego,
za. Niemca, m j^ w ia d ta ć .  jak to  b y ło
wrócili d o ^ o W 11* ^  szczęśliwi, żc
z polskości, a ^ T ’ i z k  nic ^  UTorah 
wała uczucia T^?zej niew ola spotęgo- 
óc d aw n k j podś™ r°Jyczile- k tóre  

A DOu&m ..tea t ^  m e  u 111011 b y ,v *-ł  pKY>r3imn.

(Pow sz. W y staw a  K rajow a 1929), 
gdzie znow u w brew  krakaniiom nie­
zadow olonych, w iara , że Państw io się 
w zm aga, po tęguje sta ła  sie pew ni­
kiem . B yło 'to ; jak w łożenie palców  
T om asza  w  ran y  C hrystusow e11.

A oto  list z jubileusziowetgo roku 
W30 — setnej rocznicy P ow stan ia  Li- 
stopadow.rifo.

„... by ły  to  dni gorące obchodów. 
Bodtaj się św ięciło radjo. B yłam  z jego 
łaski w  W arszaw ie...., Cudnie w tym  
dniu pam iętnym  m usiało tam  być, jakie 
'Wrażenie m usiał w yw rzeć  w idok 
ustrojonych w  owoczosnc mundury.- 
podchtorąiżych, a ow a • chw ila o  7-mej 
wieczorem , owa chwila* oo p rzy w o ła ­
ła na pam ięć tam tą w ielką chwilę.

Mój Boże, dziś społeczeństw o pol­
skie narzeka, że w  ciożk-ch żyie cza­
sach, że ołaci bodam i, że  ma zam ało 
dostatku. A nie pam ięta i n ie zdaje so ­
bie spraw y, co przecierpiały , cp od­
d ały  p rzesz łe  pokolenia, żyjąc w cza­
sie rozb :orów . Trzeba im ciskać przed  
oczy  ow e ofiary, ow e bohaterstw a. 
M y żyjem y w  przecudnych czasach, 
przeżyliśm y i p rzeżyw aniv  w spaniałe 
chw ile i zdarzenia. A ludzie chcą tań ­
czyć, baw ić się, chcą Bóg wie rzego 
od tego biednego jeszcze P aństw a, 
które pow staje z ruin. Na m yśl o  tern 
sm agałabym  ro pokolenie, c& rzuca 
kam ienie pod, nogi w łasnem u zm ar­
tw ychw sta łem u  P aństw u  i iiządowi“.

W  odpow iedzi na pytanie, co  ozna­
cza. jej książka p. t.: „Jasna w icś“, 
p isze ś. p. Lew icka o  życiu św eni
W Kułikach:

"O statn im  listem (z października 
d '* "  W  zrobiła  m i Pam  w jelłu. p rz y ­

jemność, pr/yipr>mniała mi najlepsze 
dni mego życia. S łusrm e Pan i -napisa­
ła. /że miałam; piękny lesien życia. „Ja­
sna w ieś“ — to  Kutiki, tam siedząc na 
ganeczku szkoły, patużyłam  na to  życio 
wjeickie. ży łam  z tym i ludźmi, z  temi 
dziećm, jak  się żyje, m ieszkając v e 
dworze.. Snułam  p ^ k n ą  idyllę, że dzie­
ci zarobią na sw ą. szkolę, zapracują  
n& nią, i nauczą się pożytecznej pracy. 
W o jna p rze rw a ła  tę  pracę, mai zenie 
się mir ziściło, bo  w ojna rozprószy ła  
czytelników  . i  b rak ło  grosza na funda­
ment*), ale stokroć błogosław ione, bo 
dała nam  w olną O jczyznę. I dziś, gdy 
jestem  b ard zo  sama i sam otna, rado- 
ś c ą  moją to wspom nienie tam tych 
ch \ ł.

Ta chatka, w  której pierw otnm  była 
■szkoła a po w ystaw ieniu  budynku 
szkolnego,, ja w  niej p rzesiadyw ałam , 
to  było  najpiękniejsze m ieszkanie w y ­
m arzone — bielone ściany, skrzynia  
jaw orow ska, sosnow e łóżko i takiż 
stolik, koszykow e fotele, m ałe, muśli­
nowe firaneczki... ąćh jak tam  było. 
.miło, jak sw oiskoł B ył kierow nik w a r­
sztatu, k tóry  rozum iał mnie. p rzyszed ł 
do Kulik, rzuciw szy in tratna posadę, 
powiedział, że chce coś ■ także dla lu­
du zrob.ć, sam chłopski syn, uśw iado­
miony Przez tarnopolskie Koło TSL... 
Żyłam  w tedy , jak w  bajce.

Żal mi tylko, że odm ów ił mi Bóg te­
go szczęścia, jakie spo tkało  Dulebian- 
kę, paść w śród  pracy , w  napięciu naj- 
w yższem . aie copraw da, ona więcei 
b y ła  w arta  i dlatego na tak : koniec 
zasłużyła — a ja musze dogoryw ać 
powoli, czuć żarnik sił s ta rg an y ch  i cze­
kać końca, choć i ja nie m am  praw a 
narzekać, ale dusza moja jest okropnie

*) S. p. Anna . Lewicka, zomsranteowała
Kółko Drieci To w Szkop’ Ludowej i zo­
bowiązała członków do stałych, groszo­
wych -składei, ta  szkoły-poiacte.

; samotna — tych, z k tórym i żyłam , nie- 
; ma —  albo odeszli w zaśw iaty , albo 
1 zgorzkrieli, albo siły  nie m ają w d ra - 
I pać sdę na piętro.
j S tarość, to  rzecz sm utna bardzo1*.
| Taki w ybuch goryczy  zjaw iał Sie u
j niej tylko w yjątkow o. Częściej listy 

jej tchnęły  pogodą i radością:
...„ m yślę, że chyba niema sZczę-. 

śliw szei starości jak moja. że doczeka­
łam  i wolnej Polski i w idzę, ż t  P a ń ­
stwo. tak tężeje i potężnieje i tak  pew ­
nie w  p rzyszłość idzie.

..W szyscy pow iadaj? żc jestem  naj­
m ile j o 20 lat m łodsza! tak mię od­
św ieżyły , odm łodziły te miię w raże­
nia. I wi-dzę, że jeszcze niezupełnie 
zniedołężniałąm , że jeszcze mogę coś 
napisać...!

1 chcę jeszcze żyć — aby  napisać 
dwde książki i... aby  posłuchać w  m a­
ju słow iczego śpiew u. B ó dostałam  na 
maj zaproszenie do S kały  (nad  Zbru- 
czcm ) gdzie w  parku, o taczającym  
tnieszKanie kuzynki — jest kilka 
gniazd słow ików , k tó re  cał? noc śpie­
w ają, w ięc dosyć okno o tw orzyć  i s łu ­
chać a słuchać...11

* '* *
— Tak żegnała życie ta goraca P o l­

ka — pracą  i . entuzjazm em  nieustają­
cym . I napisała, pozostaw iła te dwie 
książki — w ypracow ane Ostatkiem sił 
i pamięci, bo zanikała powoli, bardzo 
już osłabiona w  ostatnim  roku. cho­
ciaż pokrzepiana rokrocznie słucha­
niem słow ików  w  paTku nad Zbru- 
czem...

Dziś śp iew ają jej p taszki na pięknym 
cm entarzu  Łyczakow skim ... a wdzięcz* 
ni czy teln icy  jej kstażek, Dodażą za­
p ew n e  w  dniu Jej panuęci pośw ięco­
nym? złożyć hołd wielkiej, niestrudzo­
nej pracow nicy. gorącej patrjotce 
z dni w czorajszych...

A nna AngHStynowteBOWŁ
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z f . s p o r t u .
WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW—LWÓW.

Lwowskie Tow. Kolarzy i M otorzystów 
komunikuje, że dwu JO lipca urządzą V-ty 
doroczny wyścig kolarski Kraków- -Lwów. 
323. klan o upchar przechodni długotetniteBO 
prezesa tegoż Klubu p. Eugeniusza Jastrzę • 
WeCr, AdamowskSeigo.

S tart odbędzie się driua 29 lipca. o go<lz 
24-e-i w  Krakowie przed mostem Podgór­
skim, m o ta  ba gu naznaczona jest przy lik 
Marszałkowskiej obok uniwersytetu we 
L w o w ie . Ptzyibycie pierwszych zawodni'-, 
kójv spod ziewa,rt jts t dnia 30 lipca mie tzy 
godz. 130— lOewfPołuidnLe. '•

Ze -względu n a  dobra markę, iaką ma 
ten 'klasyczny wyścig z dawnych lat. spo­
dziewać sig należy, że i. tego roku zoba­
czymy w : nirm etjte kolarstw a polskiego, 
•którzy i tutaj zerśicą wykazać swa. wyico- 
ka klasę..

Lista j zgłoszeń jeszcze nie jest zaitnkme- 
ia Mię izy zgłoszonymi znajdi"e się az.ter o 
krotny mistrz Polski Steiansk', obecnie 
f eno men atayn-Kie masa Franciszek z  AZS-u 
w W arszawie, Olecki z Legii, Mikołajczyk 
i lwowscy zawodnicy Szczotka i Kiozek.

' WIEDEŃSCY PIŁKAkZE WE LWOWIE.
Oczekiwane z 'wielkiem zainteresowa­

niem zawody Pogoni z Ha.koahem odbędą 
się najbliższej niedzieli 30 lipca 

Przedsprzedaż odbywa się w  .M arato­
nie". f. Szaiotka" ul. Akademicka, aptece 
Dr. Stenzla pi. Mariacki 8 i f. „Orzeł Bia­
ły" ul L_ Sapiehy 19.
Początek zawodów o godz. 17.30. o godz 

13.30 atrakcyjny przedmeoz.

HAKOAH WYGRYW \  Z ŁKS-em.
Wiedeński Hakoah ub środy pokonał 

w Lodzii po bardzo ciekawej walce LKS 
w stosunku 2:1.

WIELOBÓJ PODOFICERSKI O MISTR7 
ARMJI.

W ogólnej punktacji tytut mistrza w kl.
I-ei zdobył pfaiJ Kwiatkowski 18 pal. 8 
pkt., 2) kpr Rosada 8 i pól p k t . 3) plut. 
Rosiński (IV) II pkt.. 4) kpr. Peresada.

W kl Ii-ej 1) kpr. Kunz (VI. 6 dyon 
san.) 17 i pól pkt , 2) kpr Kowalski (VII)
20 pku. 3) kpr. Kaczmarek (VIII) 27 pkt.,
4) pliut. MajfWSKi (II). 5) Zajączkowski.

MECZ LEKKOATLETYCZNY PRAGA— 
POZNAŃ.

W dniu 6 sierpnia odbędzie sie w  Pozna­
niu lekkoatletyczne spotkanie P raga—P o­
znań

Pałac Sztuki w Zagrzebiu.
Stowarzyszenie artystyczne „Stros- 

maier“ postanowiło na ostatryem zebraniu 
zamiast pierwotnie projektowanego pomni­
ka ku czci króla Piotra ' ybudować w  Za­
grzebiu. Pałac Sztuki Na zapoczątkowa­
nie prac ofiarow ano 2 miliony dinarów

Palestyńskie tow . filmowe.
Z osrało tu założone nowo tow arzy ­

stw o filmowe p. n. „JCedem“, k tó re  p a  
na celu nakręcanie fnimó'v z  życia ży ­
dow skiego w, P alestynie.

Zwycięzca w biegu pływackim W ilanow-Warsz*wa.

W  ubie ;Ią niedzielę odbył się Bieg pływ acki W arszawa—Wilanów, organizowany
corocznie, przez oficerski Yaciht-Klub na trasę przeszło 7 kim. Bieg odbył się przy 
wspaniałej pogo-dz t. Startowało 128 zawodników, w  tem 5 kobiet. W biegu tym 

pierwsze miejsce zdobył zawodnik z AZS Kratoohwil

Notowania giełdnwe.
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów, 27 lipca.
Pszenica i jęczmień w  dalszym  cią­

gu zmżkują. Zw iększone zam teresow a 
nie dla ż y ta  z natychm iastow a dosta­
w ą  p rzy  niedostatecznej podaży. T en­
dencja naogół niejednolita, usposobie­
nie spokojne.

Ceny loco Pcdw ołoczysko : przenika 
dw orska 740 g /l 29—29.50, pszenica 
dw orska 720 28—28.50, pszenica zbio­
row a 27—27.50, jęczmień dw orsk i 15— 
15-50, jęczm ień przem iałow y 14— 14.50.

Ceny loco L w ów : pszenica dw orska 
740 gh 30.50—31, pszenica dw orska 
720 29.50—30, pszenica zbiorow a 28.50 
—29, jęczmień przem iałow y 15.25— 
15.75.

Inne kursy  niezmienione.
Następne notow ania G iełdy zbożo­

w ej w  poniedziałek 31 VII b. r.

0 oprawę podręczników szkolnych.
Organizacje in tro ligatorskie w  P o l­

sce w y stosow ały  do Rządu memoriał 
w  sp raw ie  p rzym usow e' opraw y pod­
ręczników  szkolnych.

Chodzi o to, aby  książka szkolna nie 
bs Ła, jak  dotąd, b roszurow ana, lecz 
ab y  opraw iana by ła  w  tw arde  tek tu ­
row e płótnem  oklejone okładki, a p rzy  
tern szy ta  nićmi, nie zaś spinana d ru ­
tem.

W  memoriale w ołanie o ’ p race nie 
by ło  argum entem  głów nym , lecz za­

w arto  w nim rów nież kalkulację w y ­
konania podręcznika szkolnego, w y k a ­
zując, że może on odpow iadać zak re­
ślonym  w ym ogom , a przy  tem  być tani 
do m ożliw ych granic. O praw a książki 
szkolnej nie w płynęłaby  w cale na jej 
podrożenie.

W, zw iązku z ten1 powinno nastąpić 
ścilślełsze porozum ienie rodziców  i Kół 
rodżicM skicb z organizacjam i introli­
gatorskiemu.

1

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, 27 lipca. 

Dolar około zł. 6.40. Ruch słaby.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
W arszaw a. 27 lipca. (Sz.)

Dew izy (tranzakcje):
| Belgja 124.90, Londyn 29.80, Nowy 

Jork  kabel 6.45, P a ry ż  35.03, P raga 
26.54, Szw ajcaria 173.23, W łochy 47 20 
Berlin 213.30.

Bank Polski płacił dziś za dolara 
6.35. Dolar go tów kow y w  obrotach 
pryw atnych 6.45, dolar z h ty  9.10, ru­
bel zło ty  4,82.

P ap iery  procentow e:
3 prę. poż. budow lana 39.50, 4 prc. 

poż. nw cstycyjna 104, 4 prc. państw , 
poż. premj. dolarow a 49.25, 5 prc. poż. 
konw ersyjna 45, 5 prc. p o ż . kolejowa 
40, 6 prc. poż. dolarow a 61.50, Bank 
Polski 79, Pożyczka Dillonowska 71

Ludność Rosji sowieckiej
S ta ty sty k a  ludności Zwtiązku Sow ie 

tów . opracow ana na podstaw ie o s ta ­
tniego spisu ludności, w ykazuje także 
tafcie narodow ości, k tó rych  liczba nie 
dosięga tysiąca osób. ha. n aw e t ęseitk'. 
S ą  to  n. o. Gagauzowire. k ió ry ch ; żyje 
w  ZSiSR. 844. Jeszcze mniej jest -W o- 
dów . k tó rych  naliczono 705, Negśtaj- 
cpw  783, Docgamów 656 i Sajctów . 
•których jest tylko 229. W  sta ty sty ce  

J& Ś b rak  też  curiosów . Sa • -a m i  liczby 
narodowiośui składające sie ty lko ł  z 
dw u  ćyfr. T ak  u. ,P. Ałnów jesthryiKo 
22. C zem ieńskich T a ta ró w  tytko *12, 

^Bosziów 31. Baoijów 7. W  sta tystyce  
jest rów nież cy fra  ..jeden" p rzedstaw ia 
iaca „potęgę" szczepu 'Roduchów .

P rzesz ło  52 p rocent załudnienia 
Zwiąiziku Sow ietów  stanow ią Rosjanie. 
P o  nich wjitęrauaa Ukraińcy {okółói 22 
pr-jc.. dalej B iałorusini 30 Proc. — oko 
ło  5 m^iionów ludzi. Żydzi 1‘7 proc. — 
przeszilo 2 i pó  m ijona  lud®).

T a ta ró w  je£t w  ZSSR. 2 proc. p rze­
szło  2 miliony. C zyw aszów  około 
pó łto ra  miliona, Armeów dwa miliony, 
T urków  około 2 miliony. K ozaków 4 
miliony, ty leż U zbeków . 2 miliony 
Gruzinów , przeszło  I w o n  Tadżiików. 
Na dalekie! północy żyje w edług staty­
s tyk i sow ieckiej 15.40? Sam ajcdów , 
1.630 O stjako ibatmojedlów. 240.444 Ja ­
kutów  i 38.000 Tunguzów.

W  Rosiii sowieckiej żyje dalej znacz 
n a  ilość Niemicow, około półtora miiiio 
na. dalej w  okolicach Mińsk? znaczna 
ilość Polaków . Inne narodow ości s ta ­
now ią znikome grupy.

OGfcOSZEHIA
R Ó Ż N E

PRZESTRZEGAMY
przed nj byciem c a  Synd>.;atu Rolniczego 
C entiah  handlowej Spółdzielni Rolniczych 
w Krakowie względnie od jej Oddziału we 
Lwowie, weksla z poapisami naszymi. — 
W eksel ten z o s u ł  dany nazw anem u Syndy­
katowi Rolniczemu tvtułem kaucji na z a ­
bezpieczenie iego ewentualnych roszczeń 
przeciwko Spółdzielni „Roinik“ w  Jaw o­
rów le. k tóre  to  roszczenia  w rzeczywisiości 
nie istnieją  a poręica nasza  skutkiem upzywu 
czasu i zaistnienia innych warunków dawno 
już wygasła. — Stanisław Lachowicz Leon 
Szeptycki, Leon Dębicki, Roman Schm ui, 
Ks. F ranciszek Wróbel 1490

FUTRZANE
pelerynki, krawatki, lisy. kurtki, zarękawki, 
wykoniue gustownie według najnowszych 
wskazań mady, Magazyn i pracownia Futer 
Karo la  Schiirera, Lwów, Sena to rska  l l a ,  
boczna  Romanowicza. 1491
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PILNUJ CNOTY
P o w ieść .

Autoryzowany przekład z angielskiego.
(Dokończenie).

Pokazujesz mu z b y t w yraźnie, że •— 
i co  do  niego czujesz. D laczego me 
spróbow ać iiimei m etody? Nie tańcz z 
uun, Jbądż chłodna, wyniosła, opryskli­
w a. :Czy oprze się u tokow i tw ego ko­
stium u?... W praw dzie trudno to  na­
zw ać kostium em , Sabino. Całe s z c z ę ­
ście, ż e  m asz ma sobie przynajm niej 
w arstw ę  pudru.

Ale Sabina nic by ła  usposobiona bo 
żartów .

— Naw et Bowling nie pozw ala mi 
zapomnieć o  mim — rzekła, m arszcząc  
brwi.

—Nie chcesz przez to pow.edztoć, 
że m ogłabyś zdradzić dobrego, zacne­
go staruszka?

— Co to go może obchodzić! —- od- 
z, kła Sabina. Ani on, ani ja nie ba­

w m y się w sentym enty.
Ostatecznie, była to  sp raw a N. Y. 

BowFnga, nie moja. Pocóż bezcelow o 
:r\voTsić w spótozucto? Napew no m ister 
Bo w In g  sam sobie da radę!

Obiad zjedliśm y w  pysznych hum o­
rach, a potem  tańczyliśm y zmów do u- 
padtogo.

B yłam  doskonale usposobiona. G dy­
b y  ty lko  nadeszła  denesza!... Poleci­
łam w  hotelu, ażeby  mi ją  odesłano 
óc pu rtjera  w  „Palaj.s“.

— Zuzo — iizekl P aw eł Gonfalom, 
•z któ rym  tańczyłam  wlłaśnie w  tej 
chwili — nie wiem, co mam począć z 
tobą. D oprow adzasz mnie do szału! 
Ginę z  miłości i pragnienia! Moje ko­
chanie. Zechciej mi w ierzyć.

Uśmiechnęłam się i sz e p n rh m  taje­
mniczo:

— P an  ginie z  pragnienia... ale i* 
nie pragnę; natom iast inna płonie z 
tęskno ty  za  panem!

Sabina była m ilcząca i w yniosła.
W  sali było gorąco i pełno. Paw eł 

Gomfalon przypiął płomienną różę do 
sw ego hiszpańskiego kapelusza, któ­
rym  się w achlow ał od czasu do czasu.

— Chodźm y na taras — nalegał.
— Nie mogę: Muszę zatańczyć z to ­

s te r Bowlingtom. P rzecież  jestem  iego 
gościem , a  nie tańczyłam  z nim je­
szcze.

— D obrze — rzekł zh m a n y m  gto- 
sem — jedno ty lko  powiem ci: w szy ­
stko skończone. Nie mogę żyć  bez cic- 
bie.Złam alaś mi serce.

I odszedł z poahyiona głową. R óża 
na kapeluszu kiw ała się smętnie... Roz 
paez  zdaw ała się go przygniatać . Co 
zam ierzał uczynić? Może jaąiś nieroz­
w ażny krok? B oże! sam obójstw o!..

M usiałam  tańczyć z Bowlingiem, 
następnie z jakim ś przedsiębiorczym  
bandytą, potem przyszła  kolei na mol­
ierow skiego doktora, a potem  na w ie­
lu, w lehi .innych. M uzyka podniecała 
umie, a  myśl, że  Tom pson jest już pe­
wno w drodze do B iarritz, napaw ała  
mnie szczęściem! B yłam  tak  bezgra­
nicznie sz c z e liw a !... Jedynym  cie­
niem, w k tó ry  zaczynałam  w ierzyć, 
by ła  rozpacz P aw ła  Gonfalon. N'e 
■chciałam, żeby w tym  drtiu b y ł ktoś 
•przczetmile nieszczęśliw y! M yśląc o  
Rawie, m iałam  w y rzu ty  sumienia.

Ale też i ego styczne m yśli nie opu­
szczały  mnie. Co fcw adians odw iedza­
łam portiera  hotelowego, pytając, czy  
mi© nadeszło  nic dla mnie. W reszcie 
w ręczy ł mi m ały  niebieski form ularz. 
Seirce zaczęło mi w abć z  c?Iycb sił. 
Naturalnie, nie powinnam  b y ła  łudzić 
się nadzieją, ale....

„W szystko  w  porządku. Jaknajpo
m yśfm ejsze w ieści. 'Jutro bedię w
Biarritz...

Tom pson“ .
1 o  by io  wszystKo. Schow ałam  de­

peszę i wróciłam  dp sań balowej. Mu 
•v*tłam podzielić s !ę z Sabiną tą rado­
sną w iadom ością. O czekiw ała (jej z 
taką sam ą niemal niecierpliwością, jak 
ja. Kochana dziew czyna!

Szukałam  jej wszędzie, ale bezsku­
te c z n i .  M oże była w  swoim pokniu? 
Pobiegłam  w ięc 113 k o ry ta rz  na pię­
tro i zaczęłam  walić (dopraw dy b y ­
łam  tak  podniecona, że nie w iedzia­
łam  co rob ię1) w  drzwi, k rzycząc:

— Sabino, w puść .mnie natyclunias:!
— Co się sta ło?  — zabrzm iał gnie­

wnie głos Sabiny.
— T o ;a. Zn za.
— Dobrze. Zaczekaj sekundę.
Po chwili usłyszałam  zgrzy t klucza. 

W padłam  do pokoju.
— Kochanie! Dostałam  depeszę! 

Najpomyślniejsze wiadomości! S ły ­
szysz: najporryślnńejsze. Sabina rzu­
ciła mi się na szyję.

G przy to rm raw szy  rozejrzałam  się po 
pokoju.

—• Ach, Sabinko!... — westchnęłam .
Na toai ję je  k ż a l  hiszpański kape­

lusz z  wjelfo różą.

ITGNLEC.
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